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Rok XXI. 
  

TOKIO 9.8. Z wszystkich miast 
w dolinie rzeki Yang-tse, a przede 
wszystkim z  Wizang, Hankau, 
Czangsza, Kiukang i Czenkiang ewa 
kuowano obywateli japońskich. Stat 
ki, przewożące ewakuowanych były 

 eskortowane przez japońskie moni- 
tory. Uchodźcy ci zostali skoncen- 

_trowani w Szanghaju i wkrótce bę- 
dą wysłani do Japonii. 

Władze chińskie zostały zasko- 
_ czone ewakuacją obywateli japoń- 
_ skich w dolinie Yuangtse i według 

agencji Domei widzą w tym fakcie 
potwierdzenie powagi sytuacji. 

Przedstawiciel japońskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych о- 
świadczył jednak, iż rząd japoński 

' postanowił ewakuować swych oby- | 
_ wateli z doliny Yuangtse, pragnąc u-| 

_ niknąć dalszego zaostrzenia sytuacji. | 
ajmniejsze wydarzenie mogłoby 
owodować poważne incydenty. 

resztą, japończycy, którzy miesz- 
kali w miastach położonych nad rze 
a Yuangtse, obawiali aż - 
1 ć los j ich obywa- 
teli POZ BEE 
przez wojsko i policję chińską. 

Obywateli japońskich ewakuwa- 
no również z Kantonu z Swatau i 
innych miast Chin północnych. 

Szanghajski korespondent „Yo- 
miuri Shimbun* donosi 0 wzmożo- 
nej agitacji przeciwjapońskiej i boj- 

ie g rczym stosowanym do 
wszystkich japończyków, . mieszika- 
jących w Chinach. Kupcy chińscy 
odmawiają sprzedaży: ryżu, soli i in- 
nych artykułów pierwszej potrzeby. 
Chińczycy zatrudnieni przez japoń- 
czyków, zostali zmuszeni opusz- 
czenia swych stanowisk, Powstała 
konieczność zorganizowania impor- 
tu ryżu z Nagasaki dla obywateli ja- 

 pońskich w Szanghaju. й 
TOKIO 9.8. Według wiadomości 

_ otrzymanych z Tsinan, w kierunku 
Tientsinu przejechało przez Tsinan 

_6 bm. 50 pociągów z wojskiem, 
' przewożących 3 dywizje armii nan- 
_ kińskiej. Jednocześnie wielkie tran- 

' Sporty wojska i amunicji płyną ku 
Bao kanałem Szanghaj -— Tien- 

in, 

KATASTROFA SAMOLOTU 
CHINSKIEGO 

HONGKONG 9.8. Chiūski trėj- 
motorowiec wiozący 7 pasażerów 1 
4 członików załogi spadł do morza o 
kilkaset km. na północ od Hongkon- 
gu. W/ poszukiwaniach i ratowaniu 
rozbitków wzięły udział torpedo- 
wiec i łódź podwodna angielska, 
Siedmiu ludzi, w tym trzech ciężko 
rannych uratowano. Nie zio- 
no 2-$o pilota, rosjanina, oraz dwuch 

| radiotelegrafistów  |chińskich, Za- 
chodzi przypuszczenie, iż chcieli 
oni dopłynąć do lądu i utonęli. 

SZANGHAJ 9.8. Wczoraj rano 
na odciniku kolei położonym o 30 
km na południo-zachód od Tientsi- 
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/, |celem stworzenia nowego rządu 
Hopei i Czaharu, któryby miał za 
zadanie walkę z izmem. No- 

DZIENN 

( |japońsikie konferują z 

prenumerata 

Wilno, Wtorek 10 Sierpnia 1937 r. 
  

nu toczyły się walki między straża- 
mi przednimi jąpońskich i chińskich 
anmij. Japończycy wycofali się w 
kierunku północnym. Z Kałganu do- 
noszą, iż w północnej części pro- 
winicji Czahar działa kilkudziesięcio ! 
tysięczna armia mongolska pod wo- 
dzą księcia  Teh-se, zagrażając 
wschodniej 
am. Armia ta jest wspomagana przez! 
wojska japońskie, których dwie dy 
wizje są oczekiwane w Touloun. 
Jedna z tych dywizyj przybyła już 
do Jehol. Agencja chińska „Central 
News'' donosi, iż ichińskie ikoła rzą- | 

| dowe nazywają  bezpodstawną ' i 
śmieszną wiadomość podaną przez 
japoński dziennik z Szanghaju, jako- 
by minister wojny gen. Hoing-Szing 
został uwięziony przez gen. Ouang- 
Czin-Wei i zabity przez młodych 
oficerów. 

3 TYS. WOJSK JAPOŃSKICH 
WKROCZYŁO DO PEKINU 
PEKIN 9.8, Agencja Reutera po- 

twierdza wiadomość — о wikroczeniu 
do Pekinu 3, tys. wojsk japońskich. 
Oddział ten składający się z 2-ch 
pułków piechoty, kawalerii, artylerii 
i czołgów dowodzony jest przez ge- 
nerała Kawabe. Wojska japońskie 
biwakiują w północno-wschodnich i 
południowo - zachodnich częściach 
miasta w dzielnicy świątyń i daw- 
nch  chiaskfów koszarach  Peihai, 
Gen. Kawabe zagroził surowymi ka- 
rami za wszelkie próby mącenia po- 

wkroczyła policja do rządowej stacji 
radiowej i skonfiskowała najważniej 
sze części aparatów nadawczych i 
odbiorczych tak, iż nawet wiadomo- 
ści handlowe -nie mogą być poda- 
wane. Nowy = TE a. 
skiej Czang-Czu-Szung podał się 
dymisji. Do Taku napływają w. dal- 
szym ciągu japońskie posiłki, Ogół- 
na ilość wojsk japońskich w СЫ- 
nach północnych oceniana jest o- 
becnie na 45 tysięcy. 

TOKIO 9.8. Z Pekinu donoszą, 
że w (dniu dzisiejszym po wkroczeniu 
do miasta posiłków japońskich, oko- 
ło 2200 obywateli japońskich skon- 
centrowanych mw dzielnicy ambasady 
powróciło do swych mieszkań, Do- 
wódca wojsk japońskich oświad- 
Czył, że zadaniem jego jest utrzy- 
manie bezpieczeństwa i pokoju w 
mieście, do wojsk chińskich  usto- 
sunkuje on się wrogo, nie żywi na- 
tomiast nieprzyjacielskich uczuć do 
chińskiej ludności. 

Z Nanikinu donoszą, że zmotory- 
zowane „iddziały rządu centralnego 
posuwają się w kierunku północ- 
nym. Ewentualną obronę Nankinu 
powierzono 30-tysięcznej armii. 

STRATY CHIŃSKIE 
TIENTSIN 9.8. Dziennik ,lishi 

Pao“ donosi, że generał Sung-Cze- 
Yuan zawiadomił rząd  nankiński, 
iż straty chińskie w Chinach Północ 
nych wynoszą 5500 ludzi. 

Według (danych japońsikiego szta- 
bu generalnego, efektywy 29-ej chiń 
skiej armii, które wynosiły, 80 tys. 
ludzi obniżyły się skutkiem strat po- 
niesionych w walkach i dezercji do 
30 tysięcy. 

SZANGHAJ 9,8. Od chwili dy- 
misij i opuszczenia Pekinu przez 
gen. Czang-Tse-Czunga, w  mieś- 
cie prowizoryczny rząd, złożony z 
pięciu członków, sprawuje podwój- 
ną funikcję rady politycznej i magi- 
stratu. Polityczne stanowisko Pelki- 
nu jest coraz bardziej niejasne. We- 
dług informacji chińskich, władze 

elementami 
chińskimi wrogiemi kuomintagowi, 

we władze pekińskie starają się 

koju. Z polecenia władz japońskich; 

    
  

nów zaostrzenie sytuacji © Chinach 
torytet Nankinu, Wiele (dzienników 
i agencyj chińskich zostało zamknię 
tych. Wiszczęto obserwację wszyst- 

„kich osób, których sympatie do 
„Nankinu są ogólnie znane. Siły ja- 
pońskie w- opanowanych okręgach 
jChin ciągle wzrastają. W prowincji 
Hopei znajduje się obecnie 50.000 | 

części prowincji Suiyu- | żołnierzy japońskich. Poczta chiń-' 
ska odmawia podawania wszelkiego 

| rodzaju depesz, pod pretekstem po- 
psucia się aparatów. Wczoraj dwa 
pociągi opuściły Pelkin, udając się 
do Tientsinu. 

AGITACJA KOMUNISTYCZNA | 
TOKIO. 9.8. Dowództwo armii 

japońskiej w Chinach Północnych 
' komunikuje: W! Chinach Północnych 
|daje się zauważyć wytężona akcja 
orozetkadowa Of partii ko-' 
munistycznej, która podsyca agitację 
antyjapońską w Chinach Północ-| 
nych w Mandżukuo i na Korei, w 
celu wywołania ogólnego powstania. 
w prowokacyjne ulotki pojawi- 

y się masowia w wyżej wymienio- 
nych okolicach. 

ROZBROJENIE CHIŃCZYKÓW 
TOKIO. 9.8. Z Tien-Tsinu dono- 

e że w oe. Maczia-Kau 
rozbroili Japończycy: 1800 policjan- 
tów chińskich. 

FLOTA JAPOŃSKA W SZANG- 
7 HAJU 

SZANGHAJ. 9.8. Liczne torpe- 
dowce i Ikanonierki japońskie po 
ukończeniu ewakuacji ludności ja- 
pońskiej w miejscowości położonych 
wzdłuż rzeki Żółtej przybyły do 
Szanghaju, gdzie jest skoncentrowa- 
na w: obecnej chwili część floty ja- 
pońskiej, 

i 

| 

STARCIA 
TOKIO. 9.8 Kwatera główna ja- 

  

,łormacje uzyskane ze strony hisz- 
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Majwiększym powatem kwiatów jest — zapach @ 
Największym powabem kobiety są 

czysta i świeża cera i piękne, puszyste włosy.      
        

    

    

rh Mydło TROPIKAR daje zdrową-i czystą cerę, 
RZ Krem MIAFLOR udelikatnia cerę, 
Z Lotion MIA wzmacnia włosy i usuwa łupież, 

    

oryginalne z firmy 
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Nalot samolotów na okręty handlowe 
był dziełem komunistów hiszpańskich 

RZYM, 9.8. Koła półurzędowe nym i nie dopuścić do upadku San- 
oświadczają, że na podstawie wia- tanderu, zdecydował się samowolnie 
domości, nadeszłych do Rzymu, atak na rozpoczęcie olensywy celem do- 
bombowy dokonany na włoski okręt konania w ten sposób dywersji A- 
„Mangioia' wykonany został przez tak ten, rozpoczęty bez upoważnie- 
lotników rządu walenckiego. Wia- nia głównej kwatery, zakończył się 
domości te potwierdzają również in- po początkowych sukcesach poważ- 

ną klęską wojsk rządowych, których 
pańskiego rządu narodowego. straty wyniosły 20.000 żołnierzy, Na 

wiadomość o tej klęsce, rząd w Wa- 
POWSTAŃCY POSUWAJĄ SIĘ  lencji zażądał wyjaśnień od gen. 

, NAPRZÓD W PROWINCJI TERUEL Miaja, który na skutek tego został 
TERUEL. 9.8. Wojska powstań- | wysłany na tront Teruel, a naczelne 

cze poczyniły dalsze postępy na od- | dowództwo na odcinku madryckim 
cinku Rubiales, 15 klm. na połud- | oddano płk. Ortega, który z po- 
niowo-zachód od Teruelu. Oddziały | czątkiem rewolucji miał tylko sto- 

| rządowe cofnęły się w nieładzie w |pień sierżanta. Gen. Lister, który 
| kierunku Walencji. jest cieślą z zawodu, zachował jed- 

Lotnictwo powstańcze bombardo- | nak swoją dotychczasową funkcję, 
wało intensywnie pozycje rządowe 
w prowincji Cuenca. 

|KTO PRZEGRAŁ POD BRUNETE 
|- PARYŻ. 98, „Le Journal'* w ko- 
respondencji z pogranicza francusko 
hiszpańskiego przynosi szereg cieka- 
wych informacyj, wyjaśniających ku- 
lisy ostatniej ofensywy wojsk rządo- 
wych pod. Madrytem. Obecny spo- 
kój, panujący na odcinku madryckim 

| jest wynikiem porażki, poniesionej 
przez wojska rządowe w czasie о- 

о 

     

00 ŚWUa: Ina 
MIGRENO 

pońskiego garnizonu w Chinach Pół- statniej ofensywy na Brunete. Ofen- 
nocnych donosi, że ma granicy pro- sywa ta została samowolnie posta- 
wincyj Hopei i Dżehol doszło do nowiona przez dowódcę odcinka     

a większą koncentracją wojsk chiń- 
skich. Japończycy po długotrwałej 
walce odparli atak chiński, 

POD PEKINEM 
TIEN-TSIN. 9.8. Generalny sztab 

japoński donosi, że wojska rządu 
centralnego posuwają się w prowin- 
cji Szan- Tung, w kierunku wybrze- 
ża. Przedstawiciel sztabu oświad- 
czył, że ten ruch wojsk chińskich 
zmusi wiojska japońskie do wylądo- 
wania i zajęcia Czing-Tao, które 
wojska japońskie miedawno opuści- 
ły. Japońskie koła wojskowe prze- 
widują, że dojdzie do utarczek na li- 
nii kolejowej Pekin — Han-Kou. 

ZAJŚCIA W SZANGHAJU 
SZANGHAJ, 9,8. Utarczka, któ- 

ra miała miejsce wczoraj wieczorem 
na lotnisku Szanghaju wybuchła w 
chwili, gdy Japończycy, w cywil- 
nych ubraniach usiłowali przedostać 
się na lotnisko, Między oddziałem 
chińskim a Japończykami doszło do 
wymiany strzałów, w czasie których 
jeden Chińczyk i jeden Japończyk 
zostali zabici. Komunikacja z lotni- 
skiem została przerwana przez ba- 
rykadę wzniesioną przez oddział 
chiński Wśród obywateli japoń- 
skich w Szanghaju panuje wielkie 
zaniepokojenie. Wszystkie sklepy 
są zamknięte. 

W PROWINCJI CZAHAR 
SZANGHAJ. 9.8. W: donie- 

sień Lies k z Nankinu skon- 
centrowali Japończycy w. pobliżu 
Nankau na linii kolejowej Pekin — 
Sui-Yan około 25 tys. żołnierzy, 
Dalszy transport w sile 5 tys. ludzi 
jest w drodze. chińskich kołach 
politycznych panuje przekonanie, że 
koncentracja ta jest wstępem do za- 
jęcia prowincji Czaharu, Chińskie 
dowództwo zdecydowane jest prze- 
ciwstawić temu zamierzeniu najza- 

|       wszelkimi sposobami podważyć au- 

starcia między japońskim oddziałem, ! centralnego frontu madryckiego, GRYPA.PRZEZIĘBIENIE. 
gen. Listera, który, pragnąc odcią- BÓLE GŁOWY i ZEBÓW 
żyć nieco nacisk, wywierany przez 
wojska narodowie na froncie pó 

(zwarta sprawa o zajścia antyżydowskie 
w Częstochowie 

CZĘSTOCHOWA. 9.8. W dniu Zygmunta Felisa i- Edwarda Janosi- 
dzisiejszym na wokandzie sądu okrę ka winnymi zarzucanych im czynów 
gowego zmalazła się czwarta z kolei i skazał ich na karę po 8 miesięcy 
sprawa o czerwcowe zajścia antyży- więzienia, pierwszych trzech bez 
siowskie. Przed sądem stanęło 12 zawieszenia, Janosika zaś z zawie- 
oskaržonych z art. 163 k, k. o udział szeniem na przeciąg lat 3-ch Jeden 
w zbiegowisku publicznym, które oskarżony skazany został na 1 mie- 
działając wspólnie w dniu 19 czerw- siąc aresztu, (drugi na umieszczenie 
ca dopuściło się zamachu gwałtow- w zakładzie poprawczym z zawie- 
nego na mienie i osoby ludności ży- | szeniem wykonania wyroku, pozo- 
dowskiej. Sąd uznał Lucjana Stoche- stali zaś zostali Ez Popoj ° 
la, Mariana Domańskiego, Mariana! iŻadaE" 

Nowa zorganizowana akcja 
przeciw podziałowi Palestyny 

LONDYN. 9.8. „Daily Herald“ w Jerozolimie przeciwne są podzia- 
przynosi sensacyjną wiadomość o łowi zwłaszcza urzędnicy administra 
zakulisowych wpływach zmierzają- cji brytyjskiej w Palestynie mają być 
cych do obalenia brytyjskiego planu czynni w Iraku i Palestynie, 
podziału Palestyny. _ Wpływowe| EA 
czyniniki w Lonidynie, Genewie, Je- 
rozolimie i Bagdadzie prowadzą łącz 
ną akcję, aby zmusić rząd brytyjski z Niemiec 
do porzucenia idei utworzenia od- 
rębnego państwa arabskiego i ży-| LONDYN. 9.8, Reuter komuniku- 
dowskiego. Alkcja ta skierowana je, że władze niemieckie postanowi- 
ma być przede wszystkim przęciwiko ły zażądać od dziennika „Times“ od 
samemu ministrowi kolonii a pał wołania jego berlińskiego korespon- 
Gore. Mimo zapewnień otrzymanych | denta red, Normana Ebbutta w cią- 
w swoim czasie przez min. Edena | gu 15 dni, zaznaczając, że zostanie 
ze strony ministra spraw zagr. eau odwołane pozwolenie na por tego. 
rząd iracki ponownie zagrozić miał | dziennikarza w Niemczech. „Times” 
wyklęciem muzułmanów 'którzyby | jest proszony o wysłanie innego ko- 
popierali plan podziału. iennik | respondenta, któryby pełnił swoje 
twierdzi, że pewne sfery brytyjskie- | obowiązki w formie, któraby była. 
go ministerstwa kolonii i Foreign | bardziej do przyjęcia dla reżimu na-_ 
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Wydalewie anpiolskiego dziennikarza 
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Katolicyzm i sprawa hiszpańska 
Na marginesie listu pasterskiego biskupów Hiszpanii 

Dobrze się stało, że ukazał się list 

pasterski episzopatu hiszpańskiego, 

skierowany do biskupów  caiego 

świata, w sprawie istotnej tresci dra- 

matycznego koniiiktu, którego tere- 

nem jest nieszczęsny kraj za Pirene- 

jami. Dobrze się stało dlatego, że. 

snują się po świecie bałatmutne le- | 

gendy o stosunku katolicyzmu do 

sprawy hiszpańskiej. Siewcami tych 
legend były koia mnie, lub więcej 

zbliżone do „czerwonych, jeśli użyć 

tej uogólniającej nomenklatury, któ- 

re z walki pewnego odłamu katolic- 

kich Basków z ruchem powstańczym 

generała Franco usiłowały wysnuć 
wmioski o głębszym rozdwojeniu w 
hiszpańskim obozie katolickim i w 

katolicyźmie w ogóle. Tym legen- 

dom towarzyszyły inne, dekoracyjne 
już pogłoski, jak np. o „czerwonych 

kapłanach”, o wpływie masonerii na 

ruch powstańczy i jego przewódców, 

o niezgodnych z duchem katolickim 

i wskazaniami Kościoła „totalistycz- 
nych” planach gen. Franco itp. 

List pasterski episkopatu hiszpań- 
skiego, podpisany przez dwóch kar- 

dynałów, sześciu arcybiskupów i 35; 

wikariuszów generalnych, zadaje wy- 
raźny kłam siewcom fałszów, wska- 
zujących jasno, że katolicyzm hisz- 

pański stoi całkowicie po stronie na- 
rodowego ruchu powstanczego. Czy- 
ni zas to z tego względu, że — jak 
stwierdzają słowa listu pasterskiego 
— rewolucja, wywołana przez obce 
elementy w Hiszpanii, jest rewolucją 
przeciwkatolicką. 

Na łamach „Dziennika Wileńskie- 
go'* drukowaliśmy obszerne relacje i 
wrażenia wysłannika na tereny hisz- 
pańskich zmagań — Jędrzeja Gier- 
tycha. Czytelnicy nasi są więc do- 
brze poinformowani o istocie kon- 
fliktu hiszpańskiego. Wiedzą też, że 
ruch narodowy w Hi ii jest 
szczerze i głęboko katolicki, podob- 
nie jak to ma miejsce w Polsce. 

Nic też dziwnego, że ruch ten stał 
się puklerzem chrześcijańskiej kultu- 
ry i cywilizacji przeciw potworne- 
mu zalewowi „czerwonego” barba- 
rzyństwa, które w całej grozie odsła- 
niają biskupi hiszpańscy. Stwierdza- 
ją oni, że „czerwoni“ zniszczyli 
20.000 kościołów i wymordowali co 
najmniej 300 tysięcy katolików. W | 
niektórych diecezjach, znajdujących | 
się pod władzą „czerwonych ”, 80 pet) 
księży musiało opuścić swe paraiie. | 
Natomiast na coraz rozleglejszych 
terytoriach, zajętych przez powstań- 
ców, katolicyzm zakwita na nowo, 
złączony z miiością ojczyzny, która 
pod wpływem ruchu powstańczego 
umacnia się w sercach Hiszpanów. 

Jedno jeszcze ważne stwierdzenie 
listu pasterskiego biskupów hiszpań- 
skich należy podkreślić. Powiedziane 
jest w nim, że walka w Hiszpanii nie 
jest walką klas, lecz walką przeciw- 

  

    

ko próbom narzucenia dyktatury bol 
szewickiej, Stanowi to słuszne. ude- 
rzenie w sztuczną legendę, jakoby 

hiszpański ruch narodowy zwracał 

się przeciw reiormom społecznym, 

względnie bronił klas uprzywilejo- 
wanych. 

List pasterski biskupów hiszpań- 

skich apeluje do sumienia całego 

świata o zrozumienie istotnej treści 

konfliktu hiszpańskiego i o pomoc w 
walce z akcją komunistyczną. Zbiega 
om się z wiadomościami o tym, że   

Watykan powziął pewne decyzje, 
równoznaczne z uznaniem „de iacto'' 
rządu gen. Franco. Oba te wydarze- 
nia znajdą niewątpliwie echo, które 
się uzewnętrzni w aktywiniejszym 
stosuniku Kościoła i świata katolic- 
kiego na rzecz narodowiej Hiszpanii 
i prowadzonej przez nią walki. 

Walka ta zaś nie jest jedynie spra- 
wą wewnętrzną Hiszpanii, ale wy- 
wiera i wywierać będzie nadal ważki 
wpływ na rozwój polityki europej- 
skiej. 

WARSZAWA 98. W dniu 8 
sierpnia rb. znaleziono na brzegu 

Wisły w znaczniejszej odległości od 

posesji płk. Adama Koca w Świ- 
drach małych bombę, którą wedłuś 

piło otwarcie 
Kongresu Ociemniałych. O g. 10-ej 
rano 0. Angello z Brukseli, Fran- 
ciszkanin, który utracił wzrok pod- 

| czas wiojny, odprawił na intencję 
  

  

Jak to było w Krakowie 
Akcja lewicy sanacyjnej na zjeździe legionistów 

Niektóre pisma stołeczne, nie 

zadowalając się urzędowemi sprawo 

zdaniami P. A. T-icznej ze zjazdu 

legionistów w Krakowie, posłały 

tam swoich korespondentów. Mię- 

dzy innemi wysiało do Krakowa ko- 

responidenta warszawskie „ABC“. 

Korespondent ten pisze: 

Już w przeddzień przemówienia 

gen. Rydza Śmigłego dały się wy- 

czuć wśród legionistów krakowskich 

nastroje mocno.  zdenerwowane. 

Obawiano się „odruchów*  skieto- 

wanych przeciw _Metropolicie Sa- 

pieże i przeciw OZN-owi ze strony 

elementów lewicy legionowej i kół 

Naprawy. 

Naprawa istotnie przygotowała 

wystąpienia, jednak te zabiegi na- 

prawiackie nie dały rezultatu. Całą 

akcję prowaldził legionista Rutkow- 

ski, przywódca związków zawodo- 

wych w okręgu krakowskim. 

W. rozmowach prywatnych było 

widoczne wywołanie nastroju. Ciąg- 

le wracano do niedawnych zajść po- 

litycznych. Starano się wyraźnie 

stwierdzić ,,wwinę” metropolity Sa: 

piehy i ostro krytykować prace 

0.Z.N 
Kolportowano wśród legionistów 

ulotkę, której autorzy twierdzą, że 

rodz'na Marszałka Piłsudskiego nie 

otrzymała zadośćuczynienia i że Na 
ród, dotknięty przez postępek me- 
tropolity Sapiehy żąda innego roz-| 

wiązania kwestii. 
W zakończeniu ulotki znajduje- 

bardzo charakterystyczne zwro- 

l 

my 
ty: „Musimy jednak dążyć do stwo- | 

rzenia takich stosunków, w których 

podobny fakt byłby niemożliwy”. 
W dalszym ciągu autorzy ulotki pod 

dopodobne, że odgłosy tej akcji na 

Sejmie. W ten sposób wygasły 
— zkawałoby się ostatecznie 

miałby jeszcze raz odżyć. 

Aikcję _ wzmożoną 
również lewica legionowa 
niach, jeszcze bezpośrednio 
przemówieniem marszałka Śmigłego. 
Kolportowano bardzo licznie „Front 
Robotniczy“ Ongan Związku Związ- 
ków Zawodowych z czołowym arty- 
kułem Jędrzeja Moraczewskiego. 

Wśród zgromadzonych brak by- 
ło gen. broni Sosnkowskiego i puł- 
kownika Sławika. 
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Kionika teiegraiiczna 
— W ostatnich dniach doszio do 5-ciu 

śmiertelnych wypadków w czasie wysoko- 

górskich wycieczek w tyrolskich Alpach. 

Ofiarami byli przeważnie niemieccy stu- 

denci. 

— W przemyśle jedwabniczym U. S. A. 

już 
spór 

na Bło- 

ków zatrudnionych w 
England, 
Jersey. 

— Wizyta okrętu admiralskiego „Augu- 
sta” oraz 4-ech torpedowców amerykań- 

skich w portach japońskich została odro- 

czona, nowy termin wizyty nie został usta- 

lony. 
— Niemieckie, zakłady  metalurgiczne 

New York, Pensylwanii i New 

łatwiej uzyskać zamówienie na broń i amu- 

nicję od rządu egipskiego. 

— Wielka burza, 

Czerniowcami, poczyniła 

nął chłopiec ražony 
churę przewodem elektrycznym,   kreślają z naciskiem, że oni właśnie 

będą budowniczymi takich warun 

ków w Polsce. 
Ponieważ ulotka ta pochodzi 

kół legionowych zbliżonych do wi- | 
cemarszałka Sejmu, Kwaśniewskie- 

"Lukui lui ia 

Pius XI jako budowniczy 
Miesięcznik katolicki „Hochland” | 

zamieszcza w lipcowym numerze in- 
teresujący artykuł o nowowzniesio- 
nych kościołach w Rzymie i we Wło- 
szech za pontyfikatu papieża Piusa 
XL. Jak się z tego artykułu okazuje, 
od czasów odrodzenia i baroku ża- 
den papież nie popierał tak bardzo 
budownictwa jak obecny Ojciec św. 

Dotychczas z inicjatywy Piusa XI 
zostało wniesionych 1,202 budyników 
kościelnych (kościołów, domów pa- 

Coraz więcej taje 
na morzu 

PARYŻ 9.8. Prasa zwraca uwagę 
ha fakty bombardowania statków 
na morzu Śródziemnym przez  ta- 
jemnicze samoloty. 

St Brice, omawiając tę sprawę 
pisze w „Journal“. Ataki powietrz- 
ne na statki na morzu Šrėdziemnym 
stają się coraz częstsze. Trudna 
przypuszczać, by były to zwykłe 

Nowy krążo 
zostanie spuszczony 22 sierpnia 

RZYM. 9.8. Dnia 22 sierpnia 
spuszczony zostanie na wodę w Ge- 

nui drugi 35.000 tonnowy pancernik 
włoski  „Littorio”. Jak wiadomo 
pierwszy z dwóch nowych olbrzy- 

-" mów morskich spuszczony był w 

- Trieście dnia 25 lipca b. r. Każdy z 
tych pancerników uzbrojony będzie 
w 9 dział 381 mm. Wraz z czterema 

, 

rafialnych, seminariów i t. d.). W sa- 
mym tylko Rzymie powstały 63 koś- 
cioły i kaplice. Ale nie tylko kościo- 
ły wznosi Pius XL W! państwie Wa- 
tykańskim zbudowano przez 16 lat 

ostatnich niezliczoną ilość różnych 
budynków, jak szkoły, instytuty, pi- 
nakoteki itd. 

Równocześnie odrestaurowano sze 
reg starożytnych gmachów, którym 
z tych lub innych powodów groziła 
ruina, 

budowy kanału Bydgoszcz—Gdynia. 

$ — W powiecie łuninieckim wilki por- 

go i marszałka Schaetzla jest praw- | wały pasącego bydło 8-letniego Michała 
chłopcu nie znaleziono Leonowicza, Po 

żadnego śladu. 

szu wybuchł groźny pożar. 

440.000 złotych. 

Nasza ilustracja 
na stronie 3-ej 

W. Londynie, 

na ulicy.   
mniczych statków 
Śródziemnym 

;, wypadki spowodowane 
mieniem. 

„Le Populaire“ Idomaga się za- 
pewnienia bezpieczeństwa żeglugi 
na morzu Śródziemnym. Wspomina- 
jąc o powziętych w tym celu przez 

nieporozu- 

rząd decyzjach, dziennik pisze: Na-. 
leży je jaknajszybciej wprowadzić w 
życie, ponieważ sytuacja staje się 
nie do zniesienia. 

wnik włoskij 

ściowo zostały już zmodernizowane 
(Cezare, Cavour, Duillo, Doria) flo- 
ta włoska liczyć będzie niebawem 6 
wielkich pancerników bojowych, 19 
krążowników, 15 okrętów wywia- 
dowczych, 44 kontrtorpedowce, 
torpedowców i 98 łodzi podwod- 
nych, 

starszymi pancernikami, które czę- 

  

36| Gen. Miaja, dowódca obrony czer- 
usunięty ła dobry czas. 43,3 sek., wonego Madrytu, został 

ze stanowiska, 

zjeźdźie legionistów znajdą się i w 

prowadziła | 

przed 

wybuchł strajk, obejmując 60,000 robotni- 
fabrykach w New 

Kruppa otworzyły iilię w Egipcie, aby móc 

która przeszła nad 
ogromne spusto- 

szenia. Na przedmieściu Manastereste zgi- 
zerwanym przez wi- 

— Rozpoczęła się w Gdyni konieren- 

cja, poświęcona omówieniu zagadnienia bu- 

dowy magistrali wodnej Śląsk — Gdynia, a 

Z. w szczególności studiom nad możliwością 

— W młynie braci Kowalskich w Kali- 

Pastwą ognia 

padł całkowicie młyn wraz z urządzeniami 

oraz zapasy zboża i mąki. Straty wynoszą 

na skutek długotrwałych 

deszczów, nastąpiła powódź. Rzesze dzie- 

ciarni korzystają z niespodziewanej kąpieli 

KG REOACYOOE WATER W Nk ELNA А То За 

Echa wypadków pod Algierem | 
   

                    

   

    

      

   

  

| , Zwracała również uwagę nie- 
obecność tak popularnych postaci 

|regionowych jalk gen. Belina-Praż- 
mowski i gen. Wieniawa-Długo- 
szewiskki. 

W. czasie defilady zwracało uwa- 
gę, że w szeregach maszerowali mi- 
nister Košcialkowski, min. Ponia- 
towski i minister Ulrych. Naturalnie 
był też premier gen. Sławoj Skład- 
kowski. 

ży „Bund der Kittelbach-Piraten“ 
(była to organizacja w rodzaju „Klu- 

bu Wlėoczęgow“). Trzech oskarżo- 
nych skazano, jednego uniewinnio- 
no na mocy amnestii Komunikat u- 
rzędowy podaje wysokość kary, wy+ 

PARYŻ. 9,8. Moskiewski kores- 
pondent ,,Le Petit Parisien'* donosi o 
energicznej „czystce' wśród młodzie 
ży komunistycznej w okręgu nowo- 
sybirskim. Nowy sekretarz okręgu 

tomskiego Springiis został wydalony 

z organizacji pod zarzutem „troc- 

kizmu“. Równocześnie wykluczono 
wielu innych wybitnych lokalnych 
„komsomolców', Czystka dotknęła 

kich na Syberii, 

5 NOWYCH REKORDÓW ŚWIATA 

W KOLARSTWIE. 

Francuski kolarz. Pequeux na to- 

rze Vigorelli pod Mediolanem usta- 

nowił 5 nowych rekordów świata, a 

mianowicie: 

2000 mtr. ze startu z miejsca — 

2:26,2 min. Poprzedni rekord usta- 

nowiony był w r. 1923 przez Szwaj- 

cara Oscara Fgga i wynosił 2:28,2 

min. 
1 mila — 1:58,2 min. 

3000 mtr. — 3:45,6 min. 

2 mile — 4:04,4 min. 
4000 mtr. — 5:05 min. 

NIEDZIELNE ZAWODY AKADE- 
MICKIE W WASZAWIE 

Dwa nowe rekordy Polski, 

W. niedzielę na boisku w parku 

szkolnym im. Sobieskiego odbyły 

się eliminacyjne zawody lekkoatle- 

tyczne akademików w związku z 

nachodzącymi igrzyskami — аКайе- 

mickiemi świata w Paryżu. 

Wyniki zawodów notujemy: 

100 m. — I seria: 1) Tęsiorowski 

11,1 sek., Popek i Trojanowski po 

11,2 selk., 4) Danowski. 

II seria: 1) Trojanowski 10,9 sek., 

2) Danowski 11 sek., 3) Popek 11,1 

sek, Tęsiorowski nie startował. 

400 mtr — 1) Szefler 51,3 sek., 

2) Koźlicki 54,3 sek., 3) Zabierzow- 

  
| cki 52,5 sek. 

800 m. — I seria: 1) Mittelstaedt 

1:57,8 min., 2) Mulak 1:59,6 min., 3) 

Majewstki 1:59,7 min. 
Il seria: 1). Staniszewski (Su- 

praślanika) 1:58,4 min. 2) Libera 

W sztafecie 4X100 m. drużyna wego rozegrane będą w tym samy 

w składzie: Danowski — Popek — czasie ! 

Tęsiorowski — Trojanowski uzyska: Polski junionek do lat 20 i senioró 

lepszy z ponad 40 lat, w konkurencji krajo* 
wej. rekordu Polski, 

2:03 min., 3) Pruszkowski 2:07 min. 

Echa zamachu na płk. Koca 

    

Wygwizdano esperantystów 
na międzynarodowym Kongresie Ociemniałych 

W. niedzielę w Warszawie nastą- obrad Miszę św. O g. 17-ej w sali In- 

Międzynarodowego ,stytutu głychoniemych dokonano u* 

Uu UT TAS RT TRS AK a I NA PIENO CI GB 0 

Proces nielegalnej organizacji antynarodowej 
w Niemczech 

BERLIN. 9.8. Z Duesseldoriu do- | jaśniając, 
noszą: Przed sądem nadzwyczajnym | istniał przed r. 1933 przeważnie w | 
odbył się proces 4-ch młodych ludzi, Niemczech zachodnich, Po przewro- 
oskarżonych o wznowienie działal- | cie lepsze elementy związku opuści- 

| ności zakazanej organizacji młodzie- | ły go, przystępując do NSDAP. Od 

Dalsze postepy „czystki“ w ZRRR 

również wielu kolonistów niemiec-|no za „wrogów ludu” sześciu komi- 
którym zarzucano sarzy ludowych. 

„hołdowanie ideom faszystowskim”. | 

  

Spe 

wszelkiego prawdopodobieństwa 

współsprawca zamachu porzucił w 

dniu 18 lipca bm. w czasie ucieczki 
nie zdoławszy jej użyć. 

roczystego otwarcia kongresu. Ho- 
norowym prezesem obrad wybrano 
mjr. Wagnera, prezesem zaś urzę" 
dującym kpt. Silhana. 

W. czasie przemówienia kpt. Sil- 
hana, który wysunął na pierwszy 
plan propagandę esperanta, na sali 

podniosły się gwizdy i okrzyki obu- 

rzenia. 
Na przemówienie kpt. Silhana 

cdpowiedział płk. Kłobukowski, któ 
ry wysunął dwa wnioski, a mianowi- 
cie: „ażeby na przyszłość kongresy 

| ociemniałych odbywały śię nieza- 
leżnie od kongresów  esperanckich, 
i ażeby obrady ociemniałych miały 

na celu ich dobro i poprawę bytu, a 
nie propagandę obcego nam duchem 
języka”. 

Z kolei zabrali głos przedstawi- 
ciele obcych narodowości, witając 

kongres i życząc owocnych obrad. 

Na sali przez cały czas panowała   

„wynik 46,36 mtr., lepszy od rekordu 

napięta a ra. 

iż wspomniany związek 

tej chwili związek stał się zbioro- 
wiskiem elementów z różnych obo- 
zów politycznych, przeciwnych na- 
rodowemu socjalizmowi. Wobec te- 
go związek zlikwidowano. 

M. in. usunięto kierownika studiów 
politycznych lokalnego _ „komsomo- 
lu“ [ropmana oraz kilku działaczy 

na terenie kołchozów i szkół, a mia- 

nowicie lllenberga, Petersa, Bern- 
garsa i Rempla. 

„Le Journal“ donosi z Tyflisu, iż 
w republice abchaskiej, administra- 
cyjnie połączonej z republiką  gru- 

zińską usunięto ze stanowisk i uzna: 

W dysku iFedoruk miał świetny 

Polski. Drugie miejsce w tej konku” 
rencji zajął Hoffman 43,12 mter., 3) 
Miller 41,29 mtr. 

W. skoku wzwyż — Hofman 179 
cmt, 2) Pajsker 169 cmt. 

W, skoku w dal — Hofman 701 
cmt, 2) Hanke 685 cmt. 

Wyniki, uzyskane w dysku i 
sztafecie, zostaną prawdopodobnie 
zatwierdzone, jako nowe rekordy 

Polski. 

PRZED MIĘDZYNARODOWYMI | 
MISTRZOSTWAMI POLSKI | 

W TENISIE 
W dniach od 25 do 29 bm. odbę- 

dą się w Bydgoszczy międzynarodo” 

we mistrzostwa Polski w tenisie. 

Bydgoski K. S., któremu Polski 
Zw. L. Tenisowy powierzył organi" 
zację tej imprezy, postanowił — mi- 

mo wysokich kosztów — sprowa- 
dzić na zawody wybitnych graczy 

zagranicznych. Jak dotąd, zapewnio 

ny jest udział mistrzyni Jugosławii 
Kovac, mistrzyni Austrii 

Herbst, wicemistrza Austrii Redia 

Węgrów — Szigeti i Dallos, czte* 

rech tenisistów niemieckich z Ber- 

na i 2-ch z Prus Wschodnich (Hen* 

dewerk i Neisa). 

Polskę reprezentować będzie 

dziesięciu najlepszych naszych teni* 

sistów z Hebdą, Tłoczyńskim, Wit 
manem, Spychałką i Warmińskim 

    

     

   
    
     

    
   
    

  

e. 

  na czele, oraz najlepsze nasze ten!“ 
sistki z mistrzynią Polski — Gło* 
wacką na czele. 

Oprócz turnieju międzynarodo” 

w Bydgoszczy mistrzostwa 
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PRZEMOWIENIE 
MARSZ. 

ŚMIGŁEGO-RYDZA 
Wobec zgromadzonych na  Bło- 

niach w Krakowie legionistów, mar- 

szałek Śmigły - Rydz wygłosił dn. 8 
sierpnia przesnówienie. Jest ono 
krótkie i jasne, nie wymaga więc 

długica komentarzy. 

Zjazd sam nie miał charakteru po- 

litycznego. Świadczy o tym nie tyl- 

ko określenie tego charakteru przez 

marsz, Śmigłego - Rydza, który po- 

wiedział, że zjazd jest wyrazem 

przyjaźni żołnierskiej, zadzierzśnię- 

lej w obliczu śmierci i oddaniem 

hołdu „Komendantowi”, lecz także 

‚ 10, że odbył się on w sposób wojsko- 

wy — uczestnicy byli zgromadzeni 

według przynależności do pułków, 

nie odbyło się żadne zebranie wspól- 

ne z przemówieniami i dyskusją. 

Momenty polityczne i to natury 

bardzo ogólnej, były li tylko w mo- 

wie marsz. Śmigłego - Rydza. Można 

ją streścić w kilku zdaniach: Wobec 

wytężonego i odbywającego się w 

szybkim tempie współzawodnictwa 

między narodami nie może Polska 

pozostać w tyle. Na to zaś potrzeba 

trzech rzeczy — silnej armii, ładu 

wewnętrznego i konsolidacji społe- 

czeństwa. Konsolidacja ta może być 

osiągnięta, jeśli staną do niej ludzie, 

którym na Polsce zależy. Trzeba 

przeto zaniechać sporów, odrzucić 

precz „chimeryczne doktryny" i 
wziąć się do rzetelnej pracy dla 

podniesienia życia polskiego na wyż- 

szy poziom, dla dania lepszego stylu 

Polsce, dla wyprowadzenia jej z pry- 

mitywnego stanu, w jakim się pod 
wieloma względami jeszcze znajduje. 

Ażeby to wszystko zrobić, trzeba o- 

przeć stosunki w Polsce na praw: ; 
dzie., © 

Oto wszystko! Na tak ogólnikowo 
sformułowane tezy mogą się zgodzić 

niewątpliwie wszyscy Polacy. Róż- 
nice pogiądów zaczynają się dopiero 

wówczas, śdy się przechodzi na wy- 

raźny teren polityczny, gdy się chce 

ustalać ideologię, wyraźne ce- 

le polityczne oraz program i 

drogi, którymi się do tych celów 

iść zamierza. 
Tego wszystkiego nie znajdujemy 

w przemówieniu marsz. Śmigłego- 

Rydza. Nie stawiał on sobie też za- 
pewne takiego zadania, by z trybu- 

ny na Błoniach, wobec zgromadzo- 
nych w formacjach pułkowych le- 
$gionistów rozwijać program  działa- 

nia politycznego. Z przemówienia 

natomiast i z całej organizacji i prze- 
biegu zjazdu wynika, że akcja orga- 

nizacyjna płk. Koca jest wyrazem i 
ucieleśnieniem wskazań ogólnych, 

danych przez marsz. Šmiglego - Ry- 

dza. Nie napróżno wszak jest płk. 

Koc komendantem Związku Legio- 

nistów, nie napróżno w niedzielę u- 

biegłą prowadził defiladę. 

Staraliśmy się w sposób możliwie 

obiektywny przedstawić mom en- 

ty polityczne zarówno w prze- 

biegu zjazdu, jak i w jedynym prźe- 

mówieniu, jakie w Krakowie zostało 

wygłoszone. Wnioski polityczne 

stąd wynikające odkładamy na pó- 

žniej. 

Pragniemy jedynie podkreślić je- 

dno zdanie w przemówieniu marsz. 

Śmigłego - Rydza — „czas wprowa- 

dzić stosunki oparte na praw- 

dzie". Istotnie, pierwszym warun- 

kiem wszelkiej sensownej i mającej 

styl polityki jest odrzucenie fałszu, 

zarówno we współczesnym życiu 

politycznym, jak i w ocenie bliższej 

i dalszej przeszłości. 

Niestety zaś, w Polsce odrodzonej 

fałszu tego nagromadziło się zbyt 

wiele, fałsz ten zatruwa duszę naro- 

du i jest przyczyną tego pesymizmu, 

jaki każdy dostrzega w naszym ży- 

ciu politycznym i społecznym Wielu 

jest tu winnych, lecz największą wi- 

nę ponoszą ludzie z obozu majo- 

wego. » в 
Wygnana jest prawda z naszych 

inslytucyj politycznych, bo nie są o-   

Zwiedzamy teraz obozy 
Wrażenia po udanych pokazach polskich harcerzy 

Bloemendaal Vogelenzang, 5.VI11.37. 
Zamierzałem opisywać obozy róż - 

nych narodów, ale ponieważ zdarzyły 
się rzeczy wie:kiej wagi,których po* 
minąć nie można, przeto o nich napi- 

sać muszę. 
Wszyscy Polacy są pod wrażeniem 

pokazu reprezentacyjnego, który od - 
był się dnia 3 b. m. po południu na 
głównej arenie. Wypadł on pod każ - 
dym względem imponująco, brało w 
nim udział 000 ludzia treścią jego by 
ła historia jamboreż'ów międzynaro - 
dowych. 
Punktem kulminacyjnym był koń = 

cowy fragment pokazu, gdy w czasie 
odegrania Hymnu Narodowego, nad 
arenę nadleciały trzy samoloty typu 
R. W. D. 8, pilotowane przez harce - 
rzy, Dwa z nich ciągnęły szybowiec, a 
trzeci, prowadzony przez druha Bur- 
chardta, wykonał szereg ewolucji, wy 
wołując powszechny entuzjazm, tak 
trudny do wywołania wśród fleśma - 
tycznej publiczności holenderskiej. 

Miarą naszego sukcesu jest list na-+ 
desłany przed chwilą do komendy wy 
prawy z prośbą o powtórzenie nasze- 
go pokazu dnia 7 wieczorem przed kró 
lową Wilhelminą. Listy takie otrzyma 
li oprócz nas jedynie Holendrzy i A- 
merykanie. 
Możemy bez przesady powiedzieć, 

iż dotychczasowy nasz pobyt w Ho - 
landii był jednym wielkim sukcesem 
począwszy od postawy na defiladzie, 
następnie dzięki porządkowi i urzą - 
dzeniu obozu, wreszcie przez ostatnie 
pokazy. Polacy są chyba najpopular 
niejszym narodem na zlocie. a nasze 
hasło „czuwaj“ słyszy się na każdym 
kroku. 

Przejdźmy teraz do rzeczy, o któ - 
rych początkowo pisać zamierzałem, o 
wyślądzie zlotu. 

Obóz nasz wyróżnia się wyraźnie 
swym porządkiem, i (jak się z przeką 
sem wyrażają tutejsi antymilitaryści) 
„koszarowym wyglądem”. Duże па - 
mioty jednolitego - zielonego koloru, 
wygodne prycze. rółki i stoliki (wi- 
dać, że'w Polsce drzewa jest dużo). 
Porządek i czystość. Łóżka zasłane 
jednolitymi kocami. 
Wychodzimy z terenu naszego obo- 

zu przez bramę, ozdobioną dwoma du 
żymi żubrami z kory sosnowej. Zaraz 
na wstępie oblega nas gromada skau- 
tów i „cywilów”, żądnych autografów. 
Jest to straszna plaga nie tylko na zlo 
cie, ale i w całej Holandii. Jeden z 
harcerzy spóźnił się z tego powodu na 
pociąg, bo nie chciano go puścić, za - 

nim nie podpisze się w kilkunastu al- 
bumach. 

A czegóż tam nie zawierają one. 
Polskim harcerzom nie brak dowcipu, 
przeglądałem jeden taki albumik pew 
nej Holenderki. Inni tylko się podpi - 

sują, a Polacy ileż sentencji powpisy- 

wali. Począwszy od różnych komple- 
mentów w stylu „comrae vous - ėtez 
jolie”, były tam po polsku różne dow 
cipuszki *kwiatkowi holenderskiemu" 
— „głupi podpisuje, głupszy zbiera” 
— „naprawdę macie wody powyżej 

uszu” i t. p. 
Udaje się nam wreszcie opędzić na- 

trętom i idziemy do obozu Holen - 
drów. 

„Nieporządek miły... nie stare były 
rączki, które go zrobiły..." Na sznur- 
kach wisi cała pości2l, kolorowe ko- 
ce, prześcieradła, poduszki. Przypo- 
mina się widok żydowskich „betow“ 
na letnisku. = 

Pod pomarańczowym daszkiem sie- 
dzi gruby starszy gentleman i z zapa- 
łem miesza w rondlu,minę ma zado- 

ne wyrazem życia rzeczywistego; 

wygnana jest prawda z wychowania 

publicznego gdzie panuje doktryna 

urzędowa, jeśli chodzi o życie teraź- 

niejsze i przyszłe kraju; wyśnana jest 

prawda z instytucyj samorządowych, 

które nie mają życia własnego; wy- 

$nana jest prawda z organizacyj spo- 

!ecznych, które przestały być w Pol- 
sce wyrazem życia zbiorowego róż- 

nysh odłamów i skupień społecz- 

nyc”, wygnana jest prawd4 ze šwiąt 

i obchodów narodowych, w których 
szerokie słery społeczeństwa nie 

zaajdują wyrazu swych uczuć naj- 

głębszych i swych pojęć o teraźniej- 

szości i przeszłości; wygnana jest 

prawda z oceny dziejów naszego od- 

rodzenia narodowego, przy której 

każdemu winien być zrobiony wy- 

miar zgodny z faktami; wygnana jest 

prawda ze stosunków”między ludź- 

mi na terenie politycznym, z oceny 

*zie polskim jest podwieczorek dla Nor 

  

woloną, a monokl w oku (i tacy są). | 

A propos monokla. Jest tutaj star- 
szy wysoki pan w monoklu, w mundu 
rze skauta węgierskiego, to Molnar, 
autor głośnej książki dla młodzieży 
p. t „Chłopcy z placu broni”. Znają 
go niemal wszyscy. 

Idziemy dalej. Obóz łotewski, pięk- 
ny namiot - świetlica z mnóstwem fo 
tografii krajobrazu. Zaglądamy do 
kuchni — siedzi mały chłopak * roz - 
paczliwie patrzy w naszą stronę, szu- 
kając pomocy. Z trudem dogadaliśmy 
się i okazuje się, że dostał jakiejś ry- 
by do usmażenia i polecono mu ob- 
ciąć głowę,ale on nie zna tego dziw- 
nego gatunku i nie mógł odróżnić gło 
wy od ogona (rzeczywiście ryby były 
mocno „oryginalne”) chłopak więc 
poobcinał je dla pewności z obu stron. 
Niestety okazało się wówczas, iż nie 
wystarczy na obiad, a więcej dostać 
nie można. 

Płaczemy ze współczuciem, bo sami 
rozumiemy tę niedolę. Holendrzy da- 
ją produkty dobre, ale nigdy nie wia- 
domo, co to jest. Sam się przyznaję, 
że zobaczywszy w puszcze zieloną ga 
laretkę, wziąłem ją za jam owocowy 
i nasmarowałem nią chleb. Później z 
przykrością stwierdziłem, iż było to 

mydło z ługiem do mycia naczyń.Ca- 
ły dzień jadłem miętowe cukierki. 

Innym znów razem dostaliśmy na 
kolację następujące produkty: sałatę, 
pomarańcze, cebulę i kartofle. I zrób- 
cie coś z tego jadalnego. Kiedyś mój 
przyjaciel, zobaczywszy biały pro - 
szek, chciał zrobić kluski, okazało się, 
że to nie była mąka, lecz... mleko, 
W ogóle wszystko dają zapakowa- 

ne, przerobione, skondensowane i sa - 
me „preparaty“. Szynkę pakują kaž- 
dy plasterek oddzielnie w papierową 
torebkę, jak u nas krawaty z „Old 
England". Niektóre konserwy są wy - 
śmienite. 

Idziemy dalej. Obóz szkocki, wszys 
cy barwnie ubrani w stroje narodowe, 
próbujemy ,czendżować” (już wiem, 
co to jest). Szkoci są jednak napraw- 
dę skąpi; za wełnianą pelerynę pro- 
ponują nam broszkę ze szkiełkiem 
(jak u nas u kataryniarzy). Transak- 
A oczywiście nie dochodzi do skut- 
u. 
Dalej widzimy obóz jednej z pro - 

wincji południowych Anglii. Widać 
wygodę, piękne jedwabne namioty, a 
kucharz siedzi na leżaku koło ognia 
i czyta „Times'a", Takich rzeczy w 
naszym obozie nie zobaczycie. 

Obóz amerykański imponuje ogro - 
mem: pieniędzmi. Nowe namioty, skła 

dane łóżka,heblowane stoły wvkłada 
ne korkiem. Ale naprawdę żadnych 
ozdób, jak w innych obozach; gustu to 
oni nie mają. 

Na zakończenie idziemy de naszych 
przyjaciół — Węgrów. Styl obozowni 
ctwa podobny do naszego, zaprasza- 
ją nas do środka, zawsze jest zgoda i 
przyjazń z Polakami. W gazecie jam- 
boreć'owej „,Jamboreć post“ przez 
pomyłkę napisano olbrzymi artykuł 
o przyjaźni polsko - czeskiej, zamiast 
węgierskiej. Oczywiście uśmieliśmy 
się mocno. 

A trzeba wiedzieć, że życie towa- 
rzyskie na zlocie kwitnie. Dziś w obo 

wegów. Codzienine są po dwie, trzy 
wizyty, a jeszcze trzeba rewizytować. 

Zajęcia jest dosyć, a do zobaczenia 
też wiele,trzeba się śpieszyć,aby zdą 
żyć wszystko zwiedzić. 

Idziemy dalej... 
Po drodze ciągle zaczepiają nas 

skauci innych narodów, nawiązują się 

roli ludzi w teraźniejszości i prze- 

szłości; wygnana jest prawda z są- 

dów o znaczeniu Polski na teren'e 

n.ędzynarodowym, o poziomie Mul- | 

tury i wyrobienia narodu polskiego, | 

o znaczeniu takich czy innych kro- 

kw naszych na scenie świa'owej... 

Możnaby z tych różnych przeja- 

wów zapoznania prawdy i jej roli w 

życiu narodu całą ułożyć litanię. Na 

tym podłożu rozkrzewiło się i ist- 

u'eje wciąż to zasadnicze nieporozu- 

mienie, jakie istnieje między obo- 

zem majowym, a znakomitą większo” 

ścią społeczeństwa polskiego 

Nie znaczą tu bowiem tyle poglądy 
i programy „partyjne”, ile te właśnie 

różnice psychiczne i te pierwiastki 

fałszu, jakie się wszędzie zakorze- 
niły. > 

Usunięcie tych pierwiastków jast 

pierwszym warunkiem  uzdro vąrūni wienia 
naszego życia politycznego, 4 

  
  

przyjazne rozmowy, trzeba udzielać : 
informacji o Polsce, Udzielamy chęt- 
nie, ale niestety często się zdarza, iż 
nasz rozmówca pyta się, jakim języ- 
kiem rozmawiamy w Polsce. Albo... 
czy Polacy bardzo pragną być ,.pań - 
stwem samodzielnym?” 

Niektórzy jednak wiedzą o Polsce 
wiele. Zawiązują się przyjaźnie i zna- 
jomości, niekiedy dosłownie „bez 

słów”, Jedynie poklepywaniem po ple 
cach (cóż za kretyński zwyczaj) i 
„Hallo, Boy'* — utrzymuje się „kon - 
wersację”. Gorzej jest z publicznoś - 
cią. Zwiedza obóz tłumnie, wszystko 
zobaczy, wszędzie „wlizie' i nigdy nie 
wierzy, iż jesteśmy Polakami. 
Wmawiają w nas, że jesteśmy Ru - 

munami, Egipcjanami, Duńczykami, 
ale nigdy Polakami. 
Oprowadzamy po obozie i świetlicy, 

ozdobionej wyrobami ludowymi, Trze 
ba tłumaczyć, że jest to „folklor” — 
„national“ i t. p. A najgorsze jest to 
že żaden z Holendrów dobrze nie mó- 
wi w obcym języku z wyjątkiem nie- 
mieckiego.Ale i tu często mieszają 
wyrazy holenderskie. 

Najprzykrzejsza rzecz to „publi - 
ka” w kuchni A jeśli jaka gruba i 
mocno starsza pani chce nam udzie - 
lić zbawiennych rad z dziedziny za - 
gadnień kulinarnych, wtedy nie opę- 
dzisz się jej w żeden sposób. Biada 
ci zaś, jeśli zrobisz inaczej i nie po- 
słuchasz owych rad. Energiczna Ho- 
lenderka wkroczy zwycięsko do kuch- 
ni i wyrwie ci, mimo oporu warzą - 
chew, rozpoczynając gospodarowanie. 
Stanowczo lepiej można dać sobie 

radę z młodszą generacją. Nie ma ona 
takich ambicji kulinarnych i co najwy 
żej wprasza się do obierania kartofli, 
która to. propozycja przyjmowana 
jesł najczęściej z entuzjazmem. 

Na ogół ludność przyjmuje nas 
przyjaźnie, jednak bez specjalnego 
entuzjazmu, nie należy wszakże zapo- 
minać, że Holender to przede wszyst 
kim kupiec, człowiek zrównoważony i 
wyrachowany. : 

Ta cecha charakteru przebija z ca- 
łej organizacji zlotu, o którym można 
powiedzieć, że zorganizowany jest po 
prawnie. Ale tylko poprawnie, nic wię 
cej ponad przepisane minimum. Żad - 
nych dodatkowych imprez, wycieczek, 
czy udogodnień. Zupełnie odmiennie 
od poprzedniego zlotu w Gódóle na 

Węgrzech, w którym organizatorzy da 

li maximum swych możliwości. 
Tutaj główną atrakcją zlotu są wy- 

cieczki po Holandii, dokonywane jesz 
cze w czasie trwania Jemboreć, a któ- 
re są łatwe do zorganizowania dzięki 
doskonałej komunikacji pociągami e- 
lektrycznymi i niskiej taryfie kolejo- 
wej. 

A więc podróżujemy po Holandii. 
Polskich harcerzy widziano już w 

"Hadze, Amsterdamie, Utrechcie, Ha- 

arlemie i Leidzie. A nie długo zoba - 
czą nas i w innych miastach. 

Olgierd Dębski. 

Pamiętaj 

0 bezrobotnych 

narodowcech   

PRZEGLĄD PRASY 
NAPRAWIACZE O „MŁODiLi 

POLSCE* 
Głośnym artykułem p. Zarzyckie- 

śo w „Młodej Polsce" (organie mło- 
dego Ozonu) zajął się główny organ 
naprawiacki , Naród i Państwo”, hy 
w toku długszh wywodów wypowie- 
dzieć się najbardziej stanowczo prze 
ciw proponowznemu przez „Młodą 
Polskę" godzeniu „myśli politycznej 
Narodowej Demokracji z czy»em 
żołnierskim legionów". Puk'icysta 

     

    

naprawiacki nazywa artykuł Zerzy« 
kiego „wysoce nieprzyjemnym”, a 
wyrażone w nim myśli „naiwną { 
poniżającą formą rzekomego posza- 
nowania Piłsudskiego”. 

Zastanawiając się, czy w artykule 
„Młodej Polski* widzieć trzeba  „ja- 
kieś wallenrodyczne działanie byłego 
nacjonalisty, które przez rozkład po- 
jęć chce wywołać rozkład k'erun- 
ku', czy też tylko zwykłe pom'esza- 
nie pojęć i nieporządne myślenie, 
autor przechyla się do drugiej alter- 
natywy. 

„Pan Zarzycki — pisze — w imie- 
niu Młodej Polski chce uprawiać śrę 
zarazem sprytną i naiwną. Chce być 
spadkobierca czynów Józeła Piłsuds- 
eż i mvsli Romana Dmowskiego. 
wwiubrystyka ta może dokonać się 

tylko kosztem obu w ten sposób za- 
szczyconych patronów. W danym wy» 
padku dokonywuje się ona przede 
wszystkim kosztem Józefa Piłsudskież+ 
go, kosztem memo i do najwyż+ 
szego stopnia oburzającego deprecjo= 
nowania przez rzekomego wyznawcę 
— najwyższej polskiej myśli politycz- 
nej, utrwalonej w największym zielę 
współczesnej historii świata, jakim 
jest państwo polskie”. 
Wniosek artykułu wyraża się w o” 

bawie, czy imienia Piłsudskiego i tra 
dycji legionowej nie dano > 

„w ręce ludzi uczuciowo z nimi ni- 
czym nie związanych, ludzi, którzy m 
tych wielkich wartości narodu uczyę 
nią przedmiot niepoważnej zabawy 
lekkomyślnych eksperymentów”. 
Jest to wyraźny wyrzut pod adra« 

sem p. Koca, że do kierownictwa ode 
cinkiem młodzieżowym Ozonu powo- 
łał nie prawowiernych piłsudczyków, 
ale b. członków jednego z odłamów 
Oeneru (piasec zyków). 

Organ Naprawy kończy swe wywo 
dy patetycznymi zapytaniami: „Kto 
będzie strzegł testamentu, kto bę- 
dzie strzegł Imienia?'' Chodzi:o imię 
i testament Piłsudskiego. Naprawia- 
cze widzą w młodym Ozonie kieru- 
nek, który — ich zdaniem — tę trar 
dycję i ten testament „zlekceważy I 
poniży”, 

Notujemy głos „Narodu i Pańe 
stwa', jako niezmiernie znamienny 
wyraz dokonywujących się na sku- 
tek akcji p. Koca w obozie sanacyj- 
nvm fermentów . Głos naprawiaczy 
zbliża się do opinii pism lewicowoa* 
sanacyjnych, różni się jednak od nich 
tonem spokojnym i rzeczowym. 

GDY POWSTANIE PAŃSTWO 
ŻYDOWSKIE 

Na kongresie zurychskim per 
stawił prezes Organizacji S 
stycznej, p. Weizmann, možliwošė e- 
migracji żydowskiej do państwa ży 
dowskiego, o ileby ono powołane 
zostało do życia: 

„Jeśli powiemy — brzmiały słowa 
Weizmanna — że będziemy mośli 
wprowadzić do Palestynv dwa mil'o- 
ny Żydów w przeciągu 29 lat, tj. 
100.000 Żydów rocznie, bodzie to imi- 
gracja, o której my svio nisdyś- 
my nawet nie marzyli”. 

Dotąd najwyższa imigrac'1 reczna 

wynosiła 65 tys, w tym ok. 28 tys. 

Żydów z Polski, Gdyby się ten pro- 

cent utrzymał, to należałoby sie li- 

czyć z odpływem 45 — 50 tys. Ży- 

dów rocznie z Polski w ciągu 20 lat. 

   



Po za nawiasem prawa 
działa Związek Nauczycielstwa Polskiego 

wystąpienia .antyreligijne Związku 
Nauczycielstwa Polskiego budziły 
oddawna żywą reakcję opinii i sfer 
katolickich. Rozlegają się coraz czę- 
ściej głosy, podkreślające koniecz- 
ność przeciwdziałania truciźnie bol- 
szewizmu, sączonej bezikarnie w du- 
sze miodzieży i piętnujące działalność 
Z.N.P. jako nieobywatelską i sprze- 
czną z tradycjami szkoty polskiej na 
wychowaniu religynym opartej. 

Ostatnio sprawę Z. N.F, zajęła się 
w swych publikacjach Alkcja Kato- 
licka, co naieży przyjąć z wielkim 
zaaowoleniem. 

Ulkazaia się mianowicie nakładem 
Biblioteczki Alkcji Katolickiej cieka 
wa i gocna uwagi broszurka Edwar- 
da Jamrozika”), w której autor oskar 
ża Związek Naucz. Polsk, ni mniej ni 
więcej, tylko o... działalność anty- 
państwowąl 

Warto zapoznać się z ciekawymi 
wywodami autora, piętnującego licz- 
ne uchwały i wystąpienia Z.N,P., ja- 
ko sprzeczne z prawem i z konsty- 
tucją, Chodzi tu przede wszystkim 
oczywiście o. wystąpienia antyreli- 
śijne, na które już w r. 1930 zwracał 
wwagę Episkopat polski (w związku 
z uchwałami zjazdu Zw. Naucz. Szkół 
Powszechnych w lipcu w Krakowie). 
„Walka z klerem i wstecznym jego 
wpływem na miodzież”, systematycz 
ne i planowe zwalczanie religii, Ko- 
ścioła i organizacyj katolickich, uch- 
wały, domagające się zerwania Kon- 
kordatu, instrukcje o „przygotowy- 
waniu jednostki do współpracy z pań' 
stwem w walce z klerem' i „zwal- 
czanie tendencyj podporządkowania 
kultury wyznaniom religijnym" — to 
wszystko dowiody działalności, wy- 
kraczającej nie tylko przeciw ogėl- 
nym zasądom Konstytucji i Konkor- 
datu, gwarantującym wychowanie re- 
ligijne młodzieży oraz opiekę pań- 
stwa nad Kościołem i religią, ale 
przeciw obowiązującym ustawom 
prawnym, głównie przeciw ustawie 
o ustroju szkolnictwa, które „najwyż 
sze wyrobienie religijne i moralne'* 
stawia jako naczelny postulat, włą- 
czony w skład koncepcji wychowaw- 
czej szkoły polskiej. 
Konstytucyjny obowiązek wzmoże- 

nia potęgi państwa polskiego, ciążą- 
cy statutowio na Z.N.P., rozumie au- 
tor jalko współpracę z Kościołem w 
dziedzinie wychowania obywatelskie 
$o młodzieży. Na poparcie tej tezy 
cytuje wyjątki z przemówień mini- 
strów oświaty o wychowaniu moral- 
mym młodego pokolenia, oraz z listu 
pasterskiego prymasa Polski kardy- | 
mała Hlonda o zdrowym stosunku do 
państwa, opartym na pierwiastkach 
religijmn i zdrowej polityce, i 
pływającej z. chrześcijańskiej etyłki 
życia publicznego. Antyreligijne sta- 
nowisko Zw. Naucz. Pols. jest zatem 
zdaniem autora, stanowiskiem nie- | 
obywatelskim i antypaństwowym; 

rzucanie bowiem haseł nienawiści i 
walki z duchowieństwem i domaga- | 

  

nie się laicyzacji życia publicznego, | 
osłabia państwo i zakłóca porządek 
publiczny. 

Broszura Jamrozika zarzuca Zw.; 
Naucz. Polsk. wręcz działalność w | 
myśl programu VII Kongresu Mos- 
kiewskiego, kulturbolszewizm i gang 
sterstwo moralne w: dziedzinie wy- 
chowania publicznego, szczególnie 
niebezpiecznego wobec sąsiedztwa z 
urzeczywistnionym w Z. S. R. R. ide- 
ałem ateistycznej republiki, 

„Płonka 1 z ac: im z 
Płomytka” nie był, jak się ol je, 
odosobnionym wybrykiem Z. N. P. 
Dowiadujemy się bowiem o wielu in- 
nych „ikkwiatkach* z tego budującego 

i a, jak np. opuszczanie w dru- 
owanych wierszach i utworach stro 

fek i, urywków o treści, nastroju i 
charakterze religijnym (przykład z 
wierszem Or-Ota o „Ołtarzyku Zło- 
tym''). Wiobec tolerancji władz rzą- 
dowych w stosunku do tej działalno- 
ści 7. N. P., odnosi się wrażenie, że 
Związek ten jest jawnie i legalnie 
działającą organizacją bezbożniczą. 
W dalszym ciągu swych rozważań, 

popartych ścisłymi cytatami z obo- 
wiązujących ustaw i przepisów, oraz 
ze statutu Z. N. P., wykazuje autor 
sprzeczność wystąpień  antyreligij- 
nych ze statutem i założeniami ideo- 
wymi Związlku, oraz wykroczenia 
niektórych uchwał i instrukcyj prze- 
ciw kodeksowi karnemu i ustawie o 
stowarzyszeniach. Mowa tu o pew- 
nych niedopuszczalnych prawnie for- 
mach przymusu organizacyjnego w 
Z.N.P. jak np. groźby utraty zajęcia, 
śwałcenie sumienia nauczycieli, dep- 
tanie ich godności osobistej, ez 
stwarzanie atmosfery donosicielstwa 

  

*) Edward Jamrozik: „Na berdrożach”. 
O nielegalnej działalności Zw. Naucz, Polsk.   

i służalstwa, 
należenia do stowarzyszeń, które 
nie ustaliły ze Związkiem zasad 

| współpracy (o jaką współpracę cho- 
dzi, łatwo sią domyślić). 

Ostatnio, jak wiadomo, zapadły u- 
chwały, zabraniające członkom Žwią 
zku współpracy z Akcją Katolicką, 
Jest to teror Zarządu Głównego, 
sprzeczny z zagwarantowaną konsty 
tucyjnie swobodą zrzeszania się i 
z ustawą o stowarzyszeniach. Takie 
ograniczenie swobody: jednostki mo- 
że być uważane za uzurpowanie a- 
trybutów przyinusu państwowego, co 

a zwłaszcza o zakazie jest oczywiście niedopuszczalne i 
powinno spowodować wkroczenie 
władz z urzędu. 

Ważne jest stwierdzenie, że wobec 
bezprawnej działalności Z. N.P. nie 
wystarczy samoobrona społczeństwa, 
lecz, że, ze wzgiędu na dobro pań- 
stwa i wychowania publicznego, po- 
"winien się nią zająć prokurator. 

Jak widzimy, działalność Związku 
w broszurze Jamrozika została osą- 
dzona ostro i bezwzględnie. 

Trudno nie przyznać słuszności 
ciekawym, z punktu widzenia praw- 

Ulica Srebrna w Tokio jest poło- 
żona w zacisznym odludziu dzielnicy 
parkowej. Przed narożnym domem 
stoi rząd limuzyn. Widocznie w do- 
mu tym odbywa się konferencja po- 
lityczna lub narady finansjery japoń- 
skiej. Mylisz się przypadkowy prze- 
chodniu... Budynek narożny jest sie- 
dzibą klubu nowoczesnych kobiet ja- 
pońskich, 

W. opinii ludzi przybyłych z Eu- 
ropy Japonika posiada zawsze tajem- 
nicze oblicze opromienione raman- 
tyzmem „madame Butterfly". Nie 
wolno nam zapominać, że Japonka 
jest przeae wszystkim kobietą wscho- 
du. Na tej płaszczyźnie układa się 
jej całkowity stosunek do mężczyz-   niczego, wywodom autora. ny. Współżycie to nie zastępujemy 

  

Zbliża się rok szkolny 

Wakacje zbliżają się ku końcowi. 
Księgarze zabierają się do zaopatrze 
nia swych półek w podręczinki 1 
znowu spotykają się z tym samym 
taktem, który powtarza się chronicz 
nie od lat kilku, że nie wiedzą, w co 
się zaopatrzeć. 

Do tej pory nie ukazał się spis 
ministerialny podręczników aprobo- 
wanych i nie wiadomo, jak prędko 
się ukaże. Podobno na razie ma być 
wydany spis nie kompletny a 
dwa tygodnie. uzupełnienie do niego, 
lecz i tego nie kompletnego spisu 
księgarstwo nie może się doczekać, 

Przyczyny tej zwłoki wyjaśniają | 
nam informacje z kół wydawni 
czych: oto do tej pory co do całego 
szeregu podręczników nie ma decy- 
zji wydziału programowego co do u- 
dzielenia aprobaty ostatecznej. Wo- 
bec domagań się księgarstwa, wy- 
dawcy podręczników szkolnych po- 
wydawali  prospekty ze spisami 
sw ictw, ale te spisy nie 
mogą służyć za dostateczny ma- 
teriał informacyjny, bo zaznaczono 
wyraźnie, iż wiele podręczników u- 
zyskało |dopiero aprobatę wstępną. 
Kiedyś otrzymają aprobatę ostatecz 
ną? Kiedyż wydawcy zdążą wydru 
kować te podręczniki? Kiedyż na- 
uczycielstwo zdąży się zapoznać z 
tymi podręcznikami? A przecież rok 
ryz rozpoczyna się 1-go wrześ- 
nia 

zaj 

To stałe powtarzanie się opóź- 
nień z aprooatami podręczników 
najiepszym jest сомоает, 12 cały 
*sysiem udzielania tych aprobat jest 
nie praktycznie pomyślany i musi 
być zmieniony, jezeli te udręki na 

„początku kazaego roku szkolnego 
udręki nauczycielstwa, księgarstwa, 

„rodziców, dziatwy szkolnej nie ma- 
ją powtarzać się z wbeznadziejną 
chronicznością! 

Przecież podręczniki do aproba- 
ty ministeriainej byty składane jed- 
ne w październiku roku ubiegłego, 
inne w styczniu roku bieżącego. 

|Przecież według przepisów  mini- 
sterialuych spisy oiiciaime książek 
poleconych do użytku mw szkołach 
wiriny się ukazać przed końcem ro- 
ku szkolnego, to znaczy w końcu 
lub na początku czerwca, A  tym- 
czasem po upływie trzech kkwarta- 
łów, względnie półrocza, jeszcze do 
tej pory cały szereg poaręczników 
czeka na udzielenie aprobaty osta- 
tecznej, więc oczywiście i ogłosze- 
nie spisów podręczników poleco- 
nych przez ministerium opónźia się. 

Wszystko to dowodzi, że dotych- 
czasowy system zatwierdzania pod- 
ręczników za pomocą podwójnych 
aprobat jest barazo uciążliwy, i dla 

wydziału: programowego _ mini- 
sterium. Bynajmniej nie gwarantu 
je, czego bywały dowody, że tą   

  

JAPOŃSKIE WOJSKA M 

   
Przemarsz Japończyków przez ulice Pekinu. 

ASZERUJĄ NA FRONT 

  

  

Wyjaśnienie Warsz. Obserwatorium 
Astronomicznego 

w Sprawie komety Finslera 
W. związku z ukazywaniem się 

w prasie krajowej i zagranicznej nie- 
ścisłych często wiadomości o wa- 
runkach i sikutkach zbliżania się ko- 
mety Finslera do ziemi, Obserwa- 
torium Warszawskie wyjaśnia co 
nastęjpuje: 

Orbita komety Finslera została 
dokładnie obliczona w kilku obser- 
watoriach, przy czym najlepsze wy- 
znaczenie jej drogi zostało dokona- 
ne w Obserwatorium Poznańskim 
przez astronoma A. Kwieka. Z obl:- 
czeń tych wynika, iż płaszczyzna 
drogi komety jest pochylona do 
płaszczyzny drogi ziemi pod kątem 
34 st., same zaś tory komety i ziemi 
nie przecinają się ze sobą. Najbli- 
żej słońca kometa będzie w dn. i6 
sierpnia br. w odległości 130 milio- 
nów kilometrów. Kometa porusza 
się szybkim ruchem wstecznym, mi-   Pozmań 1937, Str. 19. ja się obecnie z ziemią i była od nas 

w najmni szej odległości, wynoszą- 
gej około 80 milionów klm., w dniu 
|9 bm. Kometa obecnie ma wygląd 
| bardzo jasnej mgiełki z jądrem cen- 
, tralnym i z dwoma warkoczami: 
„warkocz główny ma długości około 
| 6 stopni (12 tarcz księżyca), war- 
„kocz zaś boczny około 2 stopni. 
„Obydwa te warkocze są skierowane 
| kuziemi. Wiwidmie komety zauważo 
'no intensywne linie, wskazujące na 

, obecność cyjanu i węgla. Kometa 
jposuwa się szybko po sklepieniu 
„niebieskim i znajduje się obecnie (8 
| sierpnia) w gwiazdozbiorze Smoka. 
|Jest ona starannie obserwowana w 
| wielu obserwatoriach, m. in. w Ob- 
,serwatorium Uniwersytetu J, P. w 
| Warszawie, gdzie są czynione nad 
|nią spostrzeżenia wizualne i foto- 
graficzne. Na kliszach warszawskich 
zupełnie wyraźnie widać dwa war- 
„kocze komety. 

a spisu podręczników dotąd nie ma 
drogą aprobatę uzyskają poldręczni- 
ki najlepsze, a rok rocznie powta- 
rzając się z tego powodu opóźnie- 
nia sprawiają, że pierwszy miesiąc 
nauki szkoinej z powodu braków 
podręczników jest w znacznej części 
stracony dla normalnego biegu za- 
jęć. 

| Zdaje się, że zrozumienie tego 
stanu rzeczy znajduje już odaźwięk 
w ministerium, Czas jednak najwyż- 
szy, by skonczyć całkowicie z do- 
tychczasowym systemem, 

Co zaś do chwili bieżącej, to 
księgarstwo całe wielkim głosem 
dopomina się, by wreszcie nastąpiły 
decyzje co do tych poaręczników, 
które czekają na aprobaty w dziale 
programowym ministerrum i żeby 
wreszcie ukazai się tak niezbędny 1 
dla nauczycielstwa i dla księgarstwa 
spis olicjainy podręczników, dopusz 
czonych ido użytku w mającym się 
niebawem rozpocząć roku  szkol- 
nym 1937-38, 

w pow. w 
nGłos Lubelski" pisze: Powiat 

wlodawiski miał parę dni temu niela- 
da sensację. Oto rozgłoszano między 
ludnością przy pomocy ałiszów, wy 
drukowanych przez Powiatowy 
Ośradek Zdrowia, że przyjeżdża do 
powiatu włodawskiego nie byle kto, 
bo b. marszałek senatu, prof. dr. J. 
Szymański, okulista, „Podaje się do 
wiadomości — głosiła odezwa — że 
prof. dr. J. Szymański, znany specja- 
tistą chorób oczu będzie przyjmo- 

wać chorych na oczy, jak również i 

Włodawie w lokalu Ośrodka Zdro- 
wia, w dniu 24 lipca w Sosnowicy 
w lokalu Ośrodka Zdrowia, w dn. 
25 lipca w Parczewie, w dniach 26 
27, 28 i 29 lipca we Włodawie w lo- 
kalu Ośrodka Zdrowia i szpitala po- 
wiatowiego. 3 

W. interesie ludności leży, aby 
celem uniknięcia kalectwa, przej- 
ściowej lub trwałej ślepoty, jak: rów- 
nież uniknięcia znacznych kosztów, 

zję i zgłosić w wyznaczonych 
punktach, nie odkładając tego na 
później”, 

Odezwę tę podpisał lekarz po- 

NABIERANIE KLIENTÓW. 
Zdawałoby się, że w Związku So- 

wieckim, gdzie fabryki nie dbają o 
„prywatny zysk” i żadni kapitaliści 
„nie oszukują klientów" wszelkie na 
bieranie łatwowiernej publiczności 
powinno było ustać. Okazuje się, że 
tak mie jest. Fałszowanie towarów, 

drabianie gatunku towarów i + d. 
kwitną w ZSRR w najlepsze. 

„lzwiestia' piszą: „Z pośród 14 
fabryk naszych trustów bawełnia- 
nych nie ma am jednej, któraby nie 
wypuszczała na rynek t. zw. rozrze- 
dzonej tkaniny, t. zn. zrobionej z 
mniejszej ilości nici, niż trzeba. Ob- 
niża to bardzo gatunek tkaniny i jest 
zwyczajnym oszukiwaniem publicz- 

30 pre — to właśnie są rozrzedzone, 
kiepskie tkaniny. Są one w specjal- 
ny sposób farbowane, by ukryć 
przed klientami defekty materiału”, 

30% oszilkańczych wyrobów, to 
istotnie nie mało. Lecz tu należy do- 
dać, że w innych gałęziach przemy 
słu dzieje się to samo. Zwłaszcza 
kwitnie fałszowanie produktów w 
branży spożywczej, co powoduje czę- 
ste zatrucia masowe, o których piszą   

e 

Przy ulicy Srebrnej w Tokio | 
prostymi formułkami w * rodzajć 
„poddaństwo” lub „„niewolniczość ' 
Wispółzależność od męża nace 
wane były zawsze momentami 54 
modzielności, indywidualizmu i © 
wagi. ; 

Dziś, kiedy wszystkie zakątki Je" 
ponii oddychają postępem i į 
piersią czerpią z dorobku cy 
cyjnego zachodu, akcenty uniezależ” 
niania się są coraz głośniejsze, WY” | 
razem tych dążeń wiernych małże | 
nek. i córek Nipponu, jest nowocześ 
ny iklub, mieszczący się przy ulicy 
Srebrnej, 2 

Na czele klubu od niedawna st” | 
pani Hirota, żona ministra spraw 28 
granicznych cesarstwa. Do dawneść 1 
przybytku mody: i spokojnej zabawy! 
pani Hirota wniosła nerw aktuala0” 
ści i temperamentu, Najważniejszy” | 
zadaniem klubu jest samoksztaič?“ 
nie. Japoniki doszły do przekonanie! 
że, pragnąc stanąć na wyżynach / 
sprostać poziomowi swych białyć” 
siostrzyc z U.S.A., lub Albionu, m 
szą rozszerzyć widnokręgi wiedzy” 
W 'tym też celu przez cały dzień W | 
salkach klubu przy ulicy Srebreó 
śromadzą się wytworne panie i 
ae córki — nierozpieszczone aryst?“ 
kratki, ucząc się i dyskutując na te, 
mat nowych prądów politycznych > 
społecznych, pogiębiając swą wiedźt 
historyczną i tilozoticzną, oswaja 
się z dziwnymi dźwiękami mowy: el" 
ropejskiej. lematy do pogadanek p" 
ni Hirota i sztab protesorek czerpił 
z Wszechnicy tokujskiej i prasy 60° 
dzienne;. Klub, jako miejsce spotka” 
towarzyskich, ułatwia członkinio” 
wiele spraw, dotyczących gospó 
darstwa, mody kobiecej i spos 
uprawiania sportu, 

M sercach Japonek jest 
silna ambicja, Ona stanowi najtrw: 
szą sprężynę wszelkiej działalność 
prywainej lub społecznej pań z kra 
ny lotosu. Wikraczają one ną drość 
po której już od dawna idą Europe" 
ki i Amerykanki, zajmując w ogó” 
nym pochodzie kobiety współcześ   

operować w dniach 22 i 23 lipca we | 

związanych z leczeniem oczu, gro-| 
madnie zgłaszali się, celem otrzyma. 
nia rady i pomocy, Wszyscy cierpią- | 
cy ma oczy winni wykorzystać oka - | 

nej należyte i poważne miejsce. 

  

łodawSaim 
wiatowy, dr. med. Antoni Żochow* 

Widywaliśmy dotąd wybitnych 
aktorów, urządzających  tournóe 90 
prowincji w sezonie ogórkowym, 140 
widzieliśmy dotąd w teg roli wybił” 
nych lekarzy i proiesorów uniwef* 
sytetu. lmpreza taka byłaby zrozu” 
miała, gdyby była bezpłatna i miałż 
charakter społeczny pomocy okuli“ 
stycznej dla ości niezamożnej: 
Jalko impreza zarobkowa, korzysta 

'jąca z reklamy urządzonej przej 
Ośrodek Zdrowia i lekarza powiato 
wego — jest delikatnie mówiąc 
niezrozumiała. 

| I jeszcze jedno. Pobyt prof. Szy | 
„mańskiego w każdej miejscowość 
|trwa 1 — 2 dni. O ile się orientuj 
my, choremu, któremu dokonano @° Ю 

|peracji ocznej, jest w ciągu kilku 
nastu dni potrzebna opieka fachow? 
go okulisty, Nie dość zoperować! 
potrzeba zoperowane oko wyleczyć 
zapobiegając komplikacjom, w prze” 
ciwnym bowiem razie właśnie ope' 
racja może spowodować kalectwo * 
ślepotę. 

Tymczasem w powiecie włodaw* 
skim nie ma o ile wiemy, ani jedne” 
go cikulisty,. Kto będzie leczył ope” 
rowanych przez prof, Szymanskieg? 
chorych? : 

Z Rosji Sowieckiej 
NIESZCZĘŚLIWA SZKOŁA 

SOWIECKA. 

dzienniki sowieckie podnoszą alarm | 
z powodu braku książek i zeszytów 
dla uczniów i studentów, o tym, że | 
nie można w takich warunkach nor” 
malnie pracować i t. d. 

chodzącym szkolnym roku na Ukrai“ 
nie: „Początek roku szkolnego bliski 
Jeszcze miesiąc i już uczniowie i stu” 
denci zaczną wędrować po sklepac 
w poszukiwaniu pomocy szkolnych: 
Ukraintorg powinien ‚ меф 
planu, przygotować dla uczniów 23 
miliony zeszytów i zakupić u ludno“ | 

ymczasem zeszytów przygotowano 
tylko 1,700 tys. m zakupu starych 
podręczników u ludności wykonany 
został zaledwie w kilku procentach : 

Wszędzie „plan'', systematyczn: 
na papierze i rozgardiasz i bezhoło” 
wie w praktyce. Czyż można się dzi” 
wić, że „studenci” którzy się ucz 
bez zeszytów i podręczników, 5 
niają potem po 60 blędėw ortogr2“ 
ficznych na stronie prostego dykta?” 
da, jak o tym donosiła ta samė   same dzienniki sowieckie. „Prawda”. E 

      

Prof. Szymański na „gościnnych występach” | 

z
”
 

   

Co rok w końcu sezonu letniego | 

Oto np. co pisze „Prawda” o nad” | 

› ści 8.800 tys. starych podręczników: | 
ności. Wi całej naszej produkcji do | Т 

й 

#



  

    

      
      

  

    

    
  

   

  

Przed kilkoma dniami pisaliśmy dezwę do społeczeństwa polskiego. 
w „Dzienniku Wil.* o zajściu, jakie, Wie wspomnianej odezwie Zw. do- 
Miąio miejsce w pobliżu Ratusza, | rożkarzy, jaknajostrzej piętnując na- 

iedy to grupa żydów pobiła doroż- | paść żydów na chrześcijanina, wy- 
rza chrześcijanina za to, iż do je-|jašnia, że ostatnio zdarzyły się w 

$0 dorożki wsiadł pasażer żyd. Na| Wilnie 2 wypadki, które najwyraź- 
Wystąpienie to żydów żywo zarea-| niej wskazują, iż żydzi mieszkając w 
$ował Chrz. Zw. Zaw. dorożkarzy| Polsce, bojkotują Polaków, a boj- 

oraz Centrala Chrześc. Zw. Zaw.|kot ten jest prowadzony przy uży- | 
związku z zajściem, odbyło się | ciu wszelkich środków. 

Przy ul. Meropolitalnej 1 nadzwy-| Dorožkarze żydzi mogą wozić 
zane posiedzenie Zarządu Chrześc.| wszystkich pasażerów bez względu 
W. Zaw. dorożkarzy, na którym to | na ich wyznanie i narodowość, dla- 

aniu, po stwierdzeniu systema- | czego więc dorożkarzowi chrzešci- 

znego  bojgkotowania Polaków |jańskiemu, który wszak jest gospo- 

Przez żydów, uchwalono wydać o-|darzem, a nie przybłędą — tego nie 

Bieroszy no Wileńszczyźnie odpust 
„| la którym nie było handiarzy żydów 

: W daiu 6 b. m. w miasteczku  Przyjeżdżający na kilka dni przed 

0 2_Щ1іеигіе pow. postawskiego odbyi| odpustem żydzi nie mogli wynająć 

się wielki odpust Przemienia Pań- | nigdzie lokali gdyż właściciele do- 

skiego, na który zjawiło się około|mów kategorycznie im odmówili, 

° 3000 ludzi. Podczas odpustu ulice miasteczka 
| /W latach poprzednich na odpust |obstawiły długie łańcuchy członków 

ten przybywały liczne gromady han-|S. N. z bialo-czerwonymi opaskami 

a dlarzy żydowskich, którzy zarabiali |na ramieniu, rozdając ulotki i wy- 

t lą tym bardzo dobrze, dawnictwa narodowe i namawiając 

3. W roku obecnym było ich tylko | do popierania chrześcijan. 
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ai ci zmuszeni zostali jeszcze Co bylo charakterystycznym, to 

Wczesnym rankiem do opuszczenia | to, iż brak żydów wpłynął na spokój. 

iewia. Włościanie nie mieli od kogo ku- 

Stało się to dzięki twardej po-|pować (nielegalnie oczywiście) wód- 

stawie miejscowej ludności chrześci- | ki i przez cały dzień nie zanotowano   laūskiej i zorganizowanej przez | ani jednej bójki, co jest iaktem nie- 

į tonnictwo Narodowe akcji bojko- | notowanym od wielu lat. 
r im 

| Organizacja ruchu kołowego 
Na pl. Katedralnym wymaga pewnych zmian 

Rav Projekt rozszerzenia zieleńców cy, zasłaniają pojazdom dążącym na 

lą pl. Katedralnym ikosztem dotych- plac pole wiczenia, wskutek czego 

Czasowych zbyt szerokich jezdni; wszystkie wehikuły wpadają gwat- 

jest na drodze do realizacji, Jezdnie;townie z zakrętu na dość wąską 

Już wydatnie zwęžono i kamienie | jezdnię, nie widząc zupełnie tego, co 

brukowe prawie całkowicie wywie- | na jezdni się znajduje. Zanim wyda- 

Ziono, Plac niewątpliwie zyska na|rzą się w tym miejscu nieszczęśliwe 

tem. (1 uaa| wypadki trzeba postój dorożek u- 

|. Z falktu zwężenia jezdni wynika- | sunąć. 
= pewne konsekwencje ko- Z tego samego względu należa- 

Munikacyjne, z któremi trzeba się|łoby przesunąć o kilka metrów 

liczyć, Obęcnie wyjazd z ul. Mic-| buakę gazetową, stojącą na rogu 

iewicza na plac w kierunku ul.|ul. Mickiewicza i pl Katedralnego 

_ Biskupiej i Bonifraterskiej jest u-| (przy niezabudowanym placu But- 

_ budniony, gdyż nie pomyślano o| haka), gdyż ona również zasłania 

 Wsunięciu postoju dorożek samocho- | pole widzenia skręcającym  pojaz- 
_ dowych z rogu placu. Dorożki te, | dom, 

Wysunięte zbyt daleko do rogu uli- 

Zagranica zamawia na Wileńszczyźnie 
włókno lniane 

(W) ostatnich dniach słery prze- | landii. 
mysłowe otrzymały poważne zamó- Wi połowie września rb. do tych 
Wienia na włókno lniane z następu-| państw zostaną skierowane  tran- 

lących państw: Anglii, Czechosło-| sporty włókna z terenu Wileńszyz- 
wacji, Bułgarii, Australii i N. Ze-| ny. I Lukis (h) 

0,
 

Powiatowy zjazd Związku Pracowników 
Samorządu Terytorialnego 

GŁĘBOKIE. W. dniu 8 sierpnia, wadzeniem  biurowości gminnej. 

odbył się w Łużkach, pow. dziśnień-| Jednocześnie wybrano z pośród u- 
skiego walny powiatowy zjazd człon | czestników zjazdu przedstawicieli 

ków Związku Pracownik na ogólnopolski zjazd pracowników ików  Samo- 
rządu Terytorialnego. Przedmiotem | samorządu terytorialnego, który się 

odbędzie w: Gdyni 28 b. m. _ obrad były kwestie związane z pro- 

_ Budowa racjonalnego typu suszarni 

| grzybów 
dujące się w rejonie większych la- 
sów państwowych i prywatnych. 

Kredyty na ten cel otrzymano. (h) 

—-
 

„Na terenie powiatów woj. wileń- 
skiego przystąpiono do budowy ra- | 
cjonalnego typu suszarni grzybów. 

Będą to jednolite suszarnie =) » 

Nieludzki czyn 
OSZMIANA. Aniela Mackiewi- ; 3-letniego Mieczysława  Kozicza, 

Czowa, zam. około st. kol. Gudogaje, | który wskutek tego po paru godzi- 

zameldowała, że Adolf Łapkowicz z | nach zmarł. 
Wowieran I, pobił jej krewnego 

| Początek zajęć szkolnych 3-go września 
WARSZAWA 9.8. Wobec błęd- 

nych informacyj, jakie ukazały się 
AC PF Ai TA S TEATRAI S 

„SPRAWY OTWARTE“ 
dwutygodnik kulturalno - społeczny 
nabywać można w Wilnie, w 
dym kiosku, na prowincji zaś w u- 

© rzędach (agencjach) pocztowych. 

Prenumeratę opłacać można na 
cie, pr: rozrachunko- 

\ wym Nr. 8. 

  

w prasie w związku z terminem 
rozpoczęcia się zajęć szikolnych, Mi- 
nisterstwo W. R. i O. P. wyjaśnia, 
że w państwowych i publicznych 
szkołach powszechnych, szkołach 

| średnich ogólnokształcących, zakła- 
dach kształcenia nauczycieli i szko- 
łach zawodowych, z wyjątkiem nie- 
których typów szkół zowodowych, 
które otrzymały osobne  zarządze- 
nia w tej sprawie, zajęcia szkolne 
rozpoczną się dn, 3 września,   

 Energiczny protest Chrześc. Zo. dorożkarzy 
Echa nieudanego samosądu nad dorożkarzem chrześcijaninem 

wolno. Ale to jeszcze nie wszystko. 
Żydzi przez akt niemal samosądu 
nad bezbronnym człowiekiem stara- 
ją się niejako wywrzeć presję na 
kierunek postępowania (chrześcijan. 

Dlatego więc jest calkiem zrozu- 
miałe oburzenie, które -ogarnęło, nie 
tylko dorożkarzy, ale i cały chrze- 
ścijański świat pracy na wieść o po- 

| biciu dorożkarza Józefa Wieromieja. 
Mimo jawnych prowokacyj żydow- 
> naležy jednak zachowač spo- 

ój. 
W. końcu odezwa piętnuje ten od- 

łam społeczeństwa polskiego, który 
popiera żydów i wzywa wszystkich 
Polaków - katolików do używania 
dorożek chrześcijańskich, kupowa- 
nia w przedsiębiorstwach tylko pol- 
skich, leczenia się u lekarzy chrze- 
šcijan, popierania wyłącznie adwo- 
katów chrześcijan i t, d, i t. d. 

Podobną odezwę ma zamiar wy- 
dać i Centrala Chrześc. Zw. Zaw. 
w Wilnie. m. I, s. 

  

Z Za kotar studio 
MIĘDZYNARODOWY KONCERT 

OCIEMNIAŁYCH 
przed mikrofonem Polskiego Radia, 

W dniach 7—15 sierpnia odbywa się w 

Warszawie Międzynarodowy Kongres Ocie- 

mniałych, na który zjechało kilkuset przed- 
stawicieli z 15 różnych państw. Korzystając 

z tej sposobności, Polskie Radio zaprosiło 

przed mikrofon kilku zagranicznych uczest- 

ków Kongresu — ociemniałych artystów, 

którzy wystąpią we wspólnym koncercie 

dziś o godz. 22.00. 

Artyści ci — w mniemaniu wszystkich 

ludzi o zdrowym wzroku — głęboko niesz- 

częśliwi, posiadają swe bardzo intensywne 

życie wewnętrzne, zapewne intensywniejsze 

od życia przeciętnego człowieka. Zwłasz- 

cza w muzyce napotykamy często u niewi- 

domych wielkie talenty do niezwykłego sku 
pienia i koncentracji, do bogatego wewnę- 

trznego przeżycia muzyki. Ślepi dudiarze i 

wiejscy skrzypkowie, miewidomi organiści i 

stroiciele fortepianów — to postacie przy- 

słowiowe. 

Czterech ociemniałych artystów, z róż- 

nych stron świata, podzieli się swą sztuką 

z radiosłuchaczami. Są to: Halvden Karte- 

rud — pianista norweski, Agnes Ander 

Stroemberg — śpiewaczka szwedzka, Róża 
Drechsler — skrzypaczka czeska i Polak, 
Adam Kaniowski — skrzypek, absolwent 

Konserwatorium Lwowskiego, Tak więc po- 

łączą się, we wspólnym pięknym wyrazie, 

przedstawiciele różnych krajów, członkowie 

jednej, wielkiej, wszechświatowej rodziny 

ociemnialych, 

„IDEE FIXE“ — skecz radiowy. 

Doktór Nieżyński, sławny psychiatra, 

odwiedza drugiego psychiatrę dr. Bezgło- 

wackiego. Z ich rozmowy, wielce fachowej, 

splata się zabawna satyra na mężów nauki 

i „potęgę wiedzy”. W dialogu, prowadzo- 
nym z wiedeńską lekkością, autor Fryderyk 
Karinthy, zapędził w kozi róg obu lekarzy, 

a może i słuchaczy. .Postacie psychiatrów 

odtworzą przed mikrofonem Polskiego Ra- 

dnia dn: 10 sierpnia, o godz. 19.00 — Jan 

Kurnakowicz i Jacek Wioszczerowicz. 

„OD WEJHEROWA DO PUCKA” 

Wejherowo i Puck mają swą ciekawą 

historię i ciekawą przyszłość przed sobą, 

O nich to opowie radiosłuchaczom p. Leon 
Sobociński w swym felietonie „Od Wejhe- 
rowa do Pucka”, który wygłoszony zostanie 

dziś o godz. 16.45. 

SONATA MILHAUD'A — PRZEZ RADIO. 

Wielu radiosłuchaczy zainteresuje bez 

wątpienia, ze względu na swój niepowszed- 

ni program — audycja, którą nada Rozgłoś- 

nia Krakowska dziś o godz. 16,20 w progra- 

mie ogólnopolskim. Przyniesie ona Sonatę 

na skrzypce i fortepian francuskiego kom- 

pozytora Dariuss Miihaud, jednego z głów- 

nych reprezentantów młodej Francji. Wy- 

konawcami tego utworu będą: Maria Bieliń- 

ska-Riegerowa i St. Mikuszewski 

OBRAZKI Z FINLANDII. 

Muzyczne reportaże z płyt, stanowiące 

miłe urozmaicenie programu radiowego, o- 

bejmują najróżnorodniejsze tematy, oraz 

twórczość znanych kompozytorów różnych 
krajów. 

Tym razem, t. j. dn, 10 sierpnia znajdą 
radiosłuchacze w programie o godz, 19.15 

muzyczne obrazki z Finlandii. Będzie to re- 
portaż z płyt z konferesierką. 

KU CHWALE ALCHEMIKÓW. 

Budowa ciał materialnych zaprzątała 

umysły średniowierznych alchemików, któ- 

rzy byli przekonan', że składają -ię one z 

czterech elementow: wody, ognia, powie- 

trza i ziemi, Rozwój chemii i oparcie jej na 

teorii atomistycznej Daltona, nie wyparły 

jednako pojęć o prasubstancji. lnż. Henryk 

Bogusławski, w pogadance pt. „Alchemicy 

mieli rację”, dziś o godz. 18.30 podkreśli 

przez wileńskie radio słuszność założeń nie- 

których alchemików, dotyczących jednolits 

ści budowy substancji, 
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Kronika wiieńska 
JAKA DZiś BĘDZIE POGODA? , 

W dalszym c'ągu pogoda naogół ało-| 

neczna, jednak z przejściowym wzrostem 

zachmurzenia, począwszy od zachodu kraju. 

Ciepło, jednak w miarę napływu z pół- 

nocnego zachodu powietrza  polarno-mor- 

skiego, lekki spadek temperatury, 

Umiarkowane wiatry z kierunków pół- 

nocnych. 

Z MIASTA. 
— Dzwonnica katedralna będzie 

odnowiona. Zabytkowa dzwonnica 
katedralna, której stan obecny two- 
rzył rażący dysonans na tle odre- 
staurowanej świątyni, będzie grun- 
townie odnowiona. W. dniu wczo- 
rajszym rozpoczęte zostały związa- 
ne z tym prace przygotowawcze, 
które narazie koncentrują się na 
kompletowaniu potrzebnych do re- 
montu materiałów i ustawianiu do- 
okoła wieży rusztowań, Właściwe 
zaś roboty restauracyjne będą roz- 
poczęte już w majbliższych dniach. | 

— Wycieczka studentek i stu- 
dentów angielskich, członków świa- 
towego związku studentów C. 1. Е,., 
która w dniu 3 b. m, wzięła udział 
w spływie kajakowym z Ignalina do 
Wilna, dziś przybywa kajakami na 
przystań Wileńskiego T-wa Wioślar 
skiego, które, jak wiadomo, zorgani- 
zowało ten spływ. Z przystani goście 
udadzą się io Domu Alkademickie- 
go, gdzie dla nich zarezerwowano 
pokoje. 

Wycieczka zabawi w Wilnie do 
11 b. m. Program pobytu przewidu- 
je: 10 b. m, zrana zwiedzanie Trok, 
10 b. m. po poł. i 11 b. m. do połu- 
dnia zwiedzanie Wilna i jego zabyt- 
ków. 11 b, m. o godz. 18 mili goście 
angielscy wyjeżdżają do Warszawy. 
— Skuteczna walka z żebractwem' 

i włóczęgostwem. Prowadzona od 
dłuższego czasu akcja przeciwko pla 
dze żebractwa i włóczęgostwa w 
Wilnie przynosi z każdym  miesią- 
cem rezultaty. W ciągu ub. miesiąca 
z granic miasta usunięto 17 żebra- 
ków zamiejscowych, 12 skierowano 
do miejscowych przytułków, zaś kii- 
ku młodocianych żebraków i włó- 
częgów osadzono bądź w lzbie Za- 
trzymań, bądź też skierowano pod 
opiekę rodziny. (b) 

— Wilnianie na Wilii. Ostatnie 
upały znowu wywołały; wielkie oży- 
wienie na wodach Wilii, Jak to zwy- 
kle w takich wypadkach bywa za- 

pomniano całkiem o tym, że istnieją 
na rzece miejsca kąpieli dozwolone 
i nie dozwolone. To też policja spi- 
sała wiele protokułów przeciwko 
osobom  ignorującym przepisy. W. 
ciągu 3 dni zanotowano na rzece kil- 

Kanaście wypadków topienia się 
oraz jeden wypadek utonięcia małe- 

go chłopca. Policja rzeczna stale ob- 
sługująca przy pomocy motorówki 
najbardziej ludną trasę rzeki praco- 
wała — a niosąc w ve 
wyjpadkac. uteczną pomoc. 

SPRAWY MIEJSKIE 
— Nie uregulowana ul. 

Pokój i Rozbrat, Mieszkańcy ul. Roz 

brat i Pokój zwrócili się do Zarządu 
miasta z prośbą o wybrukowanie 1 

założenie Ikanalizacji ma tych uli- 

cach. Magistrat zgodził się na prze- 

prowadzenie (kanalizacji, natomiast 
w sprawie bruków  odpowiedziai 
odmownie, gdyż ulice te w najbiiż 

szej przyszłości ulegną regulacji w 
myśl planu Biura Urbanistycznego. 
Dopiero po regulacji, ulice te otrzy: 

mają jezdnie. (h) 
— Parcelacja majątku Popławy. 

Komisja z inż. arch. M, Cholemem   dolkonała parcelacji majątku Popła- 
wy, na których terenach stanie 106 

wzorowych domów: robotniczych. 
Domy te pod względem architekto- 
nicznym posłużą za wzór dalszej bu- 
dowy domów tego typu. (h) 

— Nowa nawierzchnia na ul. 

Bazyliańskiej. Roboty przy zmianie 
nawierzchni jezdni ma ul. Bazyliań- 
skiej potrwają około miesiąca, po 
czym ułożona zostanie gładka na- 

wierzchnia z. kostki kamiennej na 

ulicy Sadowej i Gošcinnej. W ten 
sposób uregulowany zostanie dojazd 

do dworca kolejowego od strony ul. 

Zawalnej. 
Regulacja i zmiana nawierzchni 

jezdni na ul. Kolejowej w bież. sezo- 

nie przeprowadzana nie będzie, a 

to z powodu projektu przełożenia 
tunelu pod torem kolejowym dla 
uzyskania bezpośredniego  połącze- 
nia z No Światem. 
— Słaba akcja budowlana w Wil- 

nie, Tegoroczna akcja budowlana w 

Wilnie w porównaniu z rokiem u- 
biegłym jest dla budownictwa pry- 
watnego gorszą, a to ze względu na 

brak tanich i długoterminowych 
kredytów. Również ujemnie odbiły 
się na rozwoju ruchu budowlanego 

wydane przepisy Urzędu W/ojewódz- 
kiego o pewnych ograniczeniach   przy nabywaniu placów w mieście. 

na ruchu budowlanym przepisy o 
śranicznym położeniu m. Wilna. 

Wszystko to złożyło się, iż za- 
krojona na szerszą skalę rozbudo- 
wa Wilna utknęła. A tymczasem w 
mieście coraz większy brak miesz- 
kan. 

Ostatnio zanotowano duże zapo- 
trzebowanie na 3 — 4 pokojowe 
mieszkania z wygodami. W. nowo- 
budujących się budynkach już przed 
ich wylkończeniem są wynajmowane 
mieszkania. Mieszkania w nowych 
domach są nieco droższe niż w sta- 
rych, lecz jeśli weźmiemy pod uwa- 
śę różne podatki i świadczenia, od 
których nowe domy są zwolnione, 
to okażą się one mniej więcej w tej 
samej cenie. (h) 

SPRAWY AKADEMICKIE 
— Koło Medyków Stud. U. S.B. 

Polskiej młodzieży wstępującej na 
Uniwersytet Wileński, ukiziela in- 

formacji o warunkach studiów na 
Uniwersytecie Stefana Batorego. 

Informatorium czynne w ponie- 
działki, środy i piątki w godz. 17— 
19 w lokalu Koła Zamkowa 24. 

— Koło Medyków Stud, U. S. B. 
powiadamia, że od 30 sierpnia roz- 
pocznie się kurs przygotowawczy 
dla mnowowstępujących chrześcijan 
na medycynę. 

Zapisy i informacje, w lokalu Ko- 
ła (Zamkowa 24) w poniedziałki, 
środy i piątki w godz. 17—19. 

SPRAWY WOJSKOWE. 
— Pułk Strzelców  Wileūskich 

organizuje muzeum wojskowe. Do- 
wódca Strzelców  Wileńskich wraz 
z korpusem oficerskim i podolicer- 
skim przystąpił do zorganizowania 

| muzeum wojskowego w N.-Wilejce. 
Fułk Strzelców  Wileńskich po- 

siada mnóstwo cennych eksponatów 
z dziedziny wojskowej, historycznej 
it.p. W. organizacji muzeum jest 
wiele pomocny b. dowódca pułku 
Strzelców Wil. ppłk. dr. Bobiatyń- 
ski. (h) 

HANDEL I PRZEMYŚŁ. 
— Konserwy rybne do Portugalii. 

Miejscowe fabryki konserw nawią- 
zały kontakt z rynkiem portugal- 
skim na dostawę transportów kon- 
serw rybnych. Pierwsze transporty 
wysłano do Portugalii. (h) 

KRONIKA POLICYJNA 
— Aresztowanie agenta komunistycz- 

nego. Organa śledcze zatrzymały przy ul. 

Kijowskiej agenta komunistycznego, który 

na murach domów wypisywał hasła gloryfi- 

kujące czerwoną Hiszpanię, Wywrotowca 

skierowano do dyspozycji władz sądowych. 

— Kradzieże i oszustwa, Feliksowi 
Jarmołowiczowi (Podwerkowska 15) вКга 

dziono rower wartości 150 zł. Pol'cja po- 

szukuje sprawcy kradzieży, 
Policja rozesłała listy gończe za L. 

Wojciechowską, z zawodu służącą, która 

podejmowała się pracy w różnych domach, 

a następnie okradała swych pracodawców. 

T. Klinowa (Połocka 54), bezrobotna, 

znalazła sobie intratne zajęcie. Mianow.cie, 

udaje się pod Urząd- Pośrednictwa Pracy, 

gdzie werbuje bezrobotnych na stanowiska 

dozorców domowych, woźniców itp. Od 

kandydatów sprytna kobiecina pobierała po 

5 ' 10 zł. tytułem należności za pośredni: 

ctwo. Chętnych było wiele, lecz posady ża- 

den z nich nie dostał, gdyż wszyscy padli 

ofiarą oszustwa Klonowej. Policja wdroży- 

ła w tej sprawie dochodzenie. (h) 

„Słodycze Wschodnie 
Wielka 52. 

WYŚMIENITE LODY 

Pierwszorzędne wyroby wschodnie. 

    

Teatr i muzyka 
— Miejski Teali Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Ostatnie przedstawienia 

komedii „Gdzie diabeł nie może,-* Dzisiaj 

i jutro o godz. 8.15 po cenach zniżonych u- 

każe się współczesna, polska komedia w 

trzech aktach Romana  Niewiarowicza pt. 

„Gdzie diabeł mie może..." Udział biorą pp: 

Drohocka, Górska, Szpakiewiczowa,  Wie- 

deńska,Czapliński, Siezieniewski, Staszew- 

ski, Surowa, Szczawiński. Reżyseria Kazi- 

mierza Koreckiego. Dekoracje W. Makoj- 

nika. : 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”*, „Noc w 

Wenecji” — Dziś op. J. Straussa „Noc w 
Wenecji”, która odniosła wielkie sukcesy 

artystyczne. 

W rolach naczelnych wystąpią: Nocho-- 

wiczówna, Dembowski, Folański i Wyrwicz 

Wichrowski w otoczeniu całego zespołu 

artystycznego, Zespół baletowy wykona 

barwną tarantelę i taniec gołębi. 

Reżyser Mieczysław Dowmunt jako 

pierwszą pracę zawód, pokaże Wilnu 

znakomitą operetkę klasyczną Offenbacha 

pt. Periccola. 

Premiera zapowiedziana na najbliższą 

sobotę. Udział b'erze cały zespół teatru 

oraz powiększone chóry i balet z Martówną 

i Ciesielskim na czele,   samo niepomyślnie odbijają się
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A Giełda warszawska 
z dn. 9, VIII, 37. 
Dewizy: 

Berlin 212.11 212.97 
Gdańsk 100.20 99,80 
Amsterd. 291.85 292.57 
Londyn 26.38 26.45 
N. J. czeki 528'|, 530/|, 
Paryż 19.87 19.92 
Praga 18.43 18.48 

Akcje: 
Bank Polski 105.50 

Papiery: 
4 i pół proc. wewnętrzna 57.00 57.25 
3 proc. poż. inw. 1 emisja 68.75 
BZ s WŁ AO = 
5 proc. konwersyjna 61.00 — — — 

5-,„ kolejowa — —т = 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ premj. dolarowa 39.25 39.00 
75-05, Stabiliż — kupon - 
4 „ konsolid. — 58.13 

Waluty: 

Dol. amer. 529'|, 527 
Marki niem. 137 133 

Giełda zbożowo - towarowa 
I Inlarska w Wilnie 

z dnia 8. VIII. 37. 
Ceny za towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 

malnej taryfie przewozowej (len ra 1000 kg 
f-co wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładun 

kach wagonowych, mąka i otręby—w mniej | 
urych ilościach, 

W ałotych 

Żyto I stand. 696 g/1 *) PRE 
Żyło II stand. 670 gd") 200 — 2200 
Pszenica I stand. 730 g/l*) 28.50 — 29.00 
Pszenica II stan. 710 g/l") 27.50 — 28.00 
Jęczmień I stand. 

"Tr | Оа 
Jęcamień II stand, 649g] — — — 
Jęczmień III stand. 

620,5 4/1 19.50 — 20.00 
Owies I stand. 468 g/l SE 2 
Owies II stand, 445 g/l — — — 
Gryka 610 g/l 26.25 — 26.75 
Siemię lniane b. 90*/ i-se 
wag, stoc. zał, 38.00 39.00 
Len trzep. stand. Wolo- 
tyn b. I sk. 216.50 
Len „ staad, Horo- 

ze (5 SPK 
sk 21650 ! 
Len trzep stand. Traby b. 
I sk. 216.50 
Len oresany Horośsiej b, 
L sk. 303.10 
Kądziel Horodaiejska b. | 
sk. 216.50 
Targaniec moczony asor- 
tyment 70/30 — — 

*) Prey ulgowych taryfach, £ ktėryco 
korrystają młyny wileńskie na żyto I paze- 

nicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 

groszy taniej w odległościach powyżej 
200 km. 

ZA ZESZYT ZATACZA SEAT 

Wpisy do Bursy i na „Trzyletnie Kursy” 
bieliźniarstwa, haftu, krawiecczyzny i try- 
kotarstwa oraz na 3 miesięczny wieczorowy 

Kurs Krawiectwa dla dorosłych z prakty- 
ką — przyjmuje zapisy uczenic do 1 wrześ- 
nia od godziny 10 — 12 na Zarzeczu 5/2. 

ZARZĄD STOWARZYSZE- 
NIA PAŃ MIŁOSIERDZIA 

św. WINCENTEGO a PAULO 

  

BUG0 WAST | -* . 

ZŁOTO 
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

(EOOW EE $Ć) 

Był to dość obszerny salon o bo-, 
gatym, lecz nieprzeładowanym ume- 
blowaniu, bez draperii ani innych 
ozdób. | 

Wielkie okna dawały dużo świa- 
tła. Wieczorem z gładkiego, jak ala- 
baster, sufitu spływa rozproszona 
jasność. 

Dokoła stołu owalnego, pokryte- 
go zieloną skórą, ustawione były wy- | tek 
godne fotele, Przy jedynej bez osz- 
iklenia ścianie p iowej, w kącie 

owa się se z: 
wisiał portret założyciela stii: 
Zachariasza Blumena I, w a lat 
sześćdziesięciu. 

Syn jego oczekiwał gości, których 
witał silnym uściskiem dłoni i wska- 
zywał miejsce przy stole. 

Pienwszy się zjawił Mojżesz Hale- 
vy, pochodzący z Francji, dawny ju- 
biler i właściciel wszelkich wesołych 
lokali w Buenos Aires. Ubrany był 
wyszukanie: miał na sobie popielaty 
surdut, koloru jego gładko uczesa- 
mych własów, pod szyją zaś zawią- 
zaną kokardę ze wisjpaniałą perłą. 

Czarna opaska osłaniała mw pół 
twarzy, aby ukryć w ten sposób nie- 
pore śnojącą się fistułę, pozosta- 
ość po pewnej sprzeczce z przyja- 
22. a zarazem wispólnikiem Leo- 

mem Coca, który go zranił, Rana się 
mie zagoiła, ale Coca już dawno za- 
pomniał oddychać. 

  

Polskie Radio Wilno 
Wtorek, dnia 10.VIII 1937 r. 

6.15 Pieśń poranna. Gimnastyka, Mu- 
zyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.15 „Wieś w obliczu wojny”, pog, Haliny 
Okryńskiej. 12.25 Koncert muzyki lekkiej 
pod dyr. Ferdynanda Kolwalika, 13.00 Mu- 

zyka kameralna. 13.55 Pogadanka Polskie- 
go Momopolu Tytuniowego. 15,00 Z filmów 
dźwiękowych. 15.10 Życie kulturalne. 15.15 

Codzienny odcinek prozy. 15.25 Muzyka 
rozrywkowa. 15.45 Wiadomości gospodar- 

cze. 16.00 „Podwieczorek pod lipą", audy- 

cja dla dzieci, w oprac. Stanisława Roya. 
16.20 Sonata na skrzypce i fortepian, Da- 
riusz Milhaud. 16.45 Od Wejherowa do Puc- 
ka — felieton. 17,00 Koncert Ork. Filharm. 
Warszawskiej. Transmisja z Ciechocinka 

17.50 Szczawa — przyszłe zdrojowisko — 
pogadanka. 18.00 Przegląd aktualności fi- 

PAN 

Prosimy o przybywanie na początki seansó 

e/NS 
contra CHARLIE CHANA w najnows: 

РО 5Ёг аС 
Nad program atrakcja kolerowa i inne. 

HELI 0S Wielki podwójny 
Eddio [antor 

Nadprogram: ATRAKCJE. 

Premiera. Czlowiek 
o 1000 twarzach, 

mistrz maski + 

w arcywesołej 
komedii 

2) Genialny Charlie Chaplin“ filmie „DZISIEJSZE CZASY” ń p 2 

Kolosalne powodzenie! 
Arcydzieło oryginalne w pomyśle, temacie i ujęciu 

KLUB KOBIET 
w punktualnie o godz. 4, 6.10, 8.15 i 10.20 

Borys Karloff 
zym, bez względnie najlepszym filmie 

п орегу 
Pocz. 4, 6, 8 i 10.15 

program: 1) Król śmiechu 

100 POCIECH "her" 

Balkon 25 gr. 
  

nalnsowo - gospodarczych. 18,10 Chwilka li- 
tewska w języku polskim. 18.20 Śpiewy pol- 

skie. 18.30 A jednak alchemicy mieli rację, 
pogadanka. 18.40 Program na środę. 18,45 

Wileńskie wiadomości sportowe. 18.50 Po- 
gadanka aktualna. 19.00 „Idee fixe“ 

skecz. 19.15 Obrazki z Finlandii — mu- 

MARS) 

  

Tylko dwa dni 
Najpiękniejszy romans wszystkich czasów 

MAROKO pun ik "Gy uwa 
Film, który zawsze ogląda się z jednakową satysfakcją. Nad program: Piękny dodatek mu- P. 

zyczny Damska orkiestra. We czwartek 12 b. m. premiera rewii 
  

zyczny reportaż z płyt. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Koncert rozrywkowy w 
wyk. M, Ork. P, R. pod dyr. Zdz, Górzyń- 

skiego. Około 20.55 Wiadomości rolnicze. 
j21.45 „Wieczory sierpniowe” dialog. 

120.00 Komcert niewidomych artystów. 22,50 

Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
$o — przegląd prasy i komunikat meteoro- 

logiczny. 23.00 Tańczymy. Ok. 23,10 Frasz- 
|ki na dobranoc, 23,00 Zakończenie pro- 
gramų, 

Polskie Kino 

Šwiatowid 
—- 

W rol. 
gl. 

  
Wspaniały Budapeszt! Czarujący Dunaj! 

  

kamienny 
górnośląski Węgiel koks, 

  

drzewo »sove 
po cenach konkurencyjnych 

oleca 

nowodtWorz0ma firma chrześcijańska 

adinierz Mrkiewic 
Wilno, ul.Zygmuntowska 24 

TEL. 2 

    
Uoadze auto 

, 

proponuje samochody 

po rewelacyjnie 

Tamże fachowa ob 

i wszelki sprzęt   

    

62 Wszedł iteraz mężczyzna otyły i 
sapiący, o twarzy jowialnej. Był to 
Aron Gutgold, pochodzący z Ho- 
landii, dokładniej, z Amsterdamu, a 
właściwie był Żydem niemieckim. W 
Argentynie zaś słynął, jako król bro- 
warów. 

— Jakże się cieszę. Zacharciu! 
Pozwólże, abym cię uściskał! Agen- 
cja Havasa telegraiuje mi z Londy- 
mu, że złoto się podniosło. Mam wra- 
żenie, że zarobisz z pięć milionów. 
Wiadomość ta warta baryłeczki pi- 
wa. Zapraszam cię na dwie wieczor- 

kiem io „Miinchener Hoff"... 
Zachariasz nic na to nie odpowie- 

dział, wchodził bowiem właśnie inny 
zaproszomy, który również zasypał 
go powinszowaniami: 

— Czy nie mówiłem ci, Zacharia- 
szu? Mussolini to nasz człowiek! O- 
świadczył bowiem, że pokój to do- 
bra rzecz, ale wojna jest lepsza. Je- 
szcze w ciągu miesiąca zapłonie o- 
gień w Europie. Bydełko twoje pod- 
niesie się w cenie, moj bracie, Żywa 
gotóweczka. 

— Ty wcale nie myślisz ani o mo- 
im bydełku, ani o mojej gotóweczce 

— odparł Blumen pogardliwie — tyl- 
ko o swoim milionie tonn pszenicy 1 

znaczy, że pańskie kopalnie ołowiu; dwóch milionach kukurydzy, któreś 
w Boliwii nabiorą wielkiej wartości! skupił... Jaltżeby wzrosła cena tych 

— W takim razie winszujmy sobie ' zapasów, gdyby wojna wybuchła. A- 

nawzajem, pame Mojżeszu! Bo za te le nie wybuchnie. ` 
pieniądze będzie zabawa w Buenos | — — Gdyby to zaležalo od ciebie, 
Aires i będzie się lał szampan! „nie wybuchlaby. Ale na szczęšcie są 

Zachariasz powiedział to z pewna jeszcze inni prócz ciebie, którzy dzia 
iromią,-zaraz zas dodał: łają w różnych ikrajach i kahałach. 

— Gdyby mię pan posłuchał, nie, Zachariasz odwrócił się do niego 
tak łatwo przyjmowałby pan wiado- tyłem. Był to urodzony w Krakowie 
mości codzienne © wojnie, która jed- j Leon Żytyński, który przybył do Ar- 
mak nie wybłucha. 'śgentyny zaledwie przed dwoma laty. 

— Witam pana, panie Zacharia- 

szu! — zawołał uprzejmie! — Win- 
szuję! 

Uczestnicząc w wielu interesach 
Blumena, był jednak z nim na pan. 
Choć bardzo bogaty, potrzebował za 
wsze Blumena, który go idopuścił do 
wesołych interesów. Teraz zamierzał 
kupić przy jego pomocy dwieście ap- 

ek w Buenos Aires, aby je zmoder- 
nizować na wzór Nowego Jorku. 
Apteki mogły robić dobre interesy, 
współpracując z kabaretami. 
— pan mi winszuje? — za- 

pytał Zachariasz, sposępniawszy. 
— A czy nie czytał pan dzisiej- 

szych dzienników, podających mowę 
Hitlera? 
— Czytała mi córka. Ona do tego 

przywiązuje wielką wagę, ale ja nie. 
— Czy pan myśli, że Francja mo- 

że tolerować tego rodzaju zuchwa- 
łość? Wlojna pewna, ręczę panu! To       

Dziś rozkoszna komedia muzyczna 

„ROMAŃS w BUDAPESZCIE" 
M. Andergast, W.Liebeneiner, G. Alexander 

przy spłatach ratalnych 

  

i 
in. 

Węgierskie melodje! Ognisty czardasz! 

Nad program atrakcje 

  

„ZNĄĆ PANĄ PO ZEGARKU” — oto dzisiejsze przysłowie 

Z rki modne precyz. gwarantowane 
ega najlepiszych firm poleca 

2 W. JUREWICZ 

FEEFEEEFEFEEFEECEEEEDEFECEEFEF 
a 

Ad. Mickiewicza 4 
Tel. 25-15 w Wilnie 

  

IE
] 

i 

mobilistów| 
W drodze wyjątkowych warunków © 

firma „AUTOTECHNIKA“ 
Wilno, Wileńska 23, tel. 11-16 

„Buick“ i „Opel“ 
niskich cenach 

sługa samochodów 

samochodowy, 

  

A EJ 

AKA AGKADGGIAEIH AGATA I 
BOAC ARD POWAGI PTA ITK MEC DAS NES DNS T T S ISI k I 

Sam zaś liczył wówczas pięćdziesiąt 
lat życia. Miał wargi nabrzmiałe i 
wilgotne, twarz lisią, oczy zielone i 
rudą brudkę, która mu służyła do 
pociągania jej palcami w chwilach 
zastanowienia. 

Uzyskawszy obywatelstwo, myślał 
niejednokrotnie o wdaniu się w spra- 
wy polityczne, z ukrytą nadzieją, że 
osiągnie wielkie wpływy w kraju o 
tak liberalnych prawach. Ši 

Wkrótce rzeczywiście miał więk- 
sze znaczenie, aniżeli deszcz lub 
słońce. 

Dobrobyt rolników nie tyle zale- 
żał od zjawisk  meteorologicznych, 
jak od funkcjonowania własnej jege 
wątroby. Jeżeli był w złym humorze 
i miał myśli ponure, ceny zboża spa- 
dały gwałtownie. Jeżeli zaś wino 
przy Ikolacji smakowało mu, ceny 
rosły. 

Rzecz jasna! Człowiek ten kiero- 
wał giełdą zbožową, klimat zaś miał 
wpływ na jego wątrobę. Tak więc 
zdarzyło się, że gdy twarz jego po- 
zieleniała i ujrzał język biały w kie- 
szonkkowym lusterku, spekulanci wy- 
czuli spadek ten i pośpieszyli sprze- 
dać zapasy, tracąc w ten sposób ol- 
brzymie sumy, ponieważ Leon Ży- 
tyński właśnie polecił swoim agen- 
tom, których miał pięciuset, aby sku 
pili to zboże. Skoro więc napełnił 
swe śpichrze, ceny zboża znowu po- 
szły w: górę. 

Dodajmy, dla większej dokładno- 
Ści, że wówczas gdy ceny zboża spa- 
dały poniżej (kosztów własnych pro- 
dukcji rolniczej, pozostawało na miej 
scu u rolników niesprzedanego zbo- 
ża na pniu, czy też w stodołach oko 
ło dziewięćdziesięciu no sto. A gdy 

| Mieszkania i pokoje 
| MIESZKANIA 2, 3 pok, w okolicy - 
kola poszukuję. Zgłoszenia do administracji 

  

: 

  

„Dz. Wi“ dla „M. A.“ 1821 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI 

Zamkowa 10, m. 2. Kursy maturalne i kon- 
kursowe. Szybko — gruntownie — taniol 

Kupne i sprzedaż 
wej 4,372 m.* 
Wilno, Zarzecze 8—5. 

j 
(DO SPRZEDANIA działka półtora hektara 
jz lasem budulcowym na Wołokumpii 

„ Dowiedzieć: się Wilno, Wielka 

    

/POWÓŻ paro - lub jednokonny, Gówy 26 
gumowych kołach, do sj i Szkap: 
lema 113 Kuleszo. 1915 

5 ha ZIEMI ornej oraz budynki gospod. do 
|sprzedania obok  Antokola 
Wiadomość: ul. Tunelowa 
Łapa). 

ARA KONI półkrwi angielskiej, 
‚ 6 lat, klacz 4 l. jednej matki, wzrost około 
+16 cm., gniade, grzywa i ogon czarne, bez 
narowu, nadające się do wszelkiej jazdy | 

„pracy do sprzedania n'e drogo, Onżadowo, 
gm. Turgielskiej Elžbieta Wolodkiewicz. 

"DOM do sprzedania ul. Rossa Nr. 12 przy 
moście 

i Pośpieszki. 
14 (Wilcza 

1936—2 

  

  

Dzierżawy 

poczta Dzisna, Zofia Korzeniewska. Prze- 
pustka na zamieszkanie potrzebna. 

"Praca poszukiwana 
ADMINISTRATOR poważny przyjmie za- 
rząd domu na dogodnych warunkach, może 
prowadzić samodzielnie sprawy z wszelkie- 
mi instytucjami, Samodzielne remonty 
przeróbki, Adres w adm, „Dzien. Wil.” 

; 1820—3 
BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Miło- 

(sierdzia Św. Wincentego a Paulo 
R i kwalifikowane nauczycielki, wy” 
howawczynie, bony, pielęgniarki, pokojo- 

i 1е i kucharki. Ža- 

  

  

do egzaminu ustnego z zakr. gimn, st, typu. 
Krakowska 18—1. p. Butkiewiczowa. 1945 

Różne 

braci Kondratowiczów byłych właścicieli 
majątków: Kulnie, Wasilewo i Zacharyszki 
woj. Wileńskiego — niech da znać pod ad- 
resem: Paweł Kondratowicz Wilno; Sado- 
wa 8, 1946—2 

  

  

    
się podnosiły, rolnicy nic już nie mie- 
li. sprzedawszy po marnej cenie 
przed kilku tygodniami wyćwiczo- 
nym agentom sprytnego Leonka. 

Czwartym gościem był Łazar Wol- 
ko:z Czechosłowacji, król wełny nie- 
przerobionej, skóry niegarbowanej, 

Piątym zaś i ostatnim był Żyd pol- 
ski Jehuda Migdał o zapuszczonej 
brodzie talmudycznej i w kapeluszu, 
którego nie zdejmował, przytrzymu- 
jąc się rygorystycznych przepisów. 

Był to król hipotek argentyńskich. 
Chełpił się nieraz, że. znalazł sposób 
zarabiania 14 od stu, pożyczając na 
8 od stu. 

— Wszystko zależy — wyjaśnił — 
oi dobrego sporządzenia umowy z 
odsetkami za *zwłokę. Klient zawsze 
podpisuje, przypuszczając, że będzie 
mógł wypełnić zobowiązanie. Na pię- 
ciu jednak, trzech nie może wypeł- 
nić, wobec czego dotykają ich klau- 
zule Ikarne, ktore wyciskają z nich 
ostatnie solki, 

Charakter jego interesów pozwalał 
mu na zachowanie jego stroju i szor- 
stkie obchodzenie się z ludźmi. Klien 
ci jego z pętlą u szyi, mogli ścierpieć 
wszystko, Z przyjemnością teraz 
mścił się na_gojach argentyńskich za 
nędzne swoje dzieciństwo. 

Jehuda Migdał mówił wszelkimi 
możliwymi językami i miał zostać 
Roszem zamiast Blumena, gdyż był 
bardzo ceniony w domu Rheingol- 
dów. 

Zachariasz zamknął drzwi na 
klucz i usiadł na pierwszym miejscu 
przy stole, 

(D. c, n.) ё 4   
ADMINISTRACJA: Wilne, ul, Mestewa 1, czyńna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł, 1.— za mm. jednoszp., nekrologi 40 gr, za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
Jłowo zł. 0,15, słowe tłuste zł. 0,25. Krenika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrewe i tabelaryczne o 25% drożej Dla poszukujących pracy 50% 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejaca. 
  

Bydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSK. | 

zniżki. Administracja  rastrzega 

  

    skiego Wilno, Mostowa 1. . Odpowiedzialny Redaktor: STANISŁAW. JAKITOMICZ. 

unodzaj około 4 tys. pudów, Dryhucze 
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